
W Białymstoku
Konferencja 

Sprawozdawczo-
Wyborcza PZPR
Wczoraj w Białymstoku ob­

radowała Wojewódzka Konfe 
rencja Sprawozdawczo-Wybor 
cza PZPR.

268 delegatów, reprezentują 
cych 66-tysięczną organizację 
partyjną Białostocczyzny — 
ustaliło program działania wo 
jewódzkiej organizacji partyj­
nej w dalszym społeczno-go­
spodarczym rozwoju regionu. 
Ważne miejsce zajmą w tym 
programie główne zadania bie 
żącego roku, od których spraw 
nego wykonania zależeć bę­
dzie dobry start do planu 5- 
le+niego oraz reePzacji zadań, 
jakie wytyczy VII Zjazd par-

W obradach wziął udział 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier — 
Franciszek Szlachcic. (PAP)

Działalność TPP R
w środowisku

robotniczym
W siedzibie CRZZ odbywa 

się ogólnopolska narada, poś­
więcona omówieniu głównych
kierunków 
warzystwa 
Radzieckiej 
botniczym,

dalszej pracy To- 
Pr zy j aźni Pol sko - 
w środowisku ro- 
służącej umacnia-

niu przyjaźni i współpracy z 
narodami Kraju Rad.

W naradzie biorą udział 
przedstawiciele ponad 160 za-
kładów 
aktywni

przemysłowych
działacze

wych organizacji
zakłado- 

TPP-R. W
dyskusji podkreśla się koniecz 
noś ć podejmowania przez 
TPP-R takich form i metod 
codziennej pracy, aby jeszcze 
pełniej odpowiadała ona za­
daniom stojącym przed tą or­
ganizacją, jak też wzrastające­
mu poziomowi świadomości 
wiedzy wykształcenia społe-
czeństwa, (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Ogólnopolskie spotkanie w Warszawce

Ofiarna praca i postawa Polek 
w historycznym dorobki PRL

W Filharmonii Narodowej w Warszawie odbyło się wczoraj 
ogólnopolskie spotkanie przed stawicielek wszystkich woje­
wództw i środowisk zawodowych z członkami kierownic­
twa partii i państwa. Wzięło w nim udział ponad 1000 ko­
biet, które przybyły tutaj z całego kraju z okazji swego 
dorocznego święta. Na uroczystość przybyli Edward Gierek, 
Henryk Jabłoński i Piotr Jaroszewicz.

Otwierając spotkanie prze­
wodniczący Komitetu Obcho­
dów Międzynarodowego Roku 
Kobiet w Polsce — premier 
Piotr Jaroszewicz powie dział 
m. im., że polskim kobietom w 
wielkiej mierze zawdzięcza­
my, iż szanowany w świecie 
patriotyzm Polaków przeradza 
się dziś w rozumną pracę dla

Ojczyzny, rozkwita użytecz- , 
nym trudem, uwidacznia się w 
codziennej odpowiedzialności 
za losy kraju.

Jako pierwsza w dyskusji 
zabrała głos przewodnicząca 
Krajowej Rady Kobiet Pol-
skich Maria Milczarek.

Zobowiązania wsi

Wielkopolskie rolnictwo
zapewni więcej żywności

Odznaczenia
państwowe dla kobiet
Także w Filharmonii Na­

rodowej w Warszawie odbyła 
się wczoraj uroczysta deko­
racja od-zn aczen iam i pa ństwo 
wymi 107 kobiet reprezentują 
cych wszystkie środowiska i 
regiony kraju. Odznaczenia 
przyznane im zostały przez 
Radę Państwa w uznaniu ich 
zasług oraz w związku z do-

Dokończenie na str. 2

Zamierzenia wielkopolskich ZBoWiD-owców

Kombatanci w 30-lecie
zwycięstwa nad faszyzmem

W Poznaniu odbyła się wczoraj narada prezesów zarzą­
dów powiatowych ZBoWiD okręgu poznańskiego oraz prze- 
wodnwzących zespełów partyjnych, przy zarządach powia- 
towych, poświęcona omówieniu przygotowywanego progra-
mu działania 
ku 1975.
Przemawiając 

rady, sekretarz

wielkopolskiej organizacji ZBoWiD w ro-

w czasie na- 
KW PZPR w

Poznaniu Władysław Śleboda 
w imieniu wojewódzkiej in­
stancji partyjnej wysoko oce­
nił dotychczasowe osiągnięcia 
wi el kopolsk i c h komb at ant ó w. 
Wskazał jednocześnie na naj­
ważniejsze zadania ideowo- 
wychowawcze i organizacyjne 
w bieżącym roku. Są to: uka­
zanie, zwłaszcza młodzieży, ro­
li i udziału Polski w zwycię­
stwie nad faszyzmem; dalsza 
integracja wszystkich środo­
wisk kombatanckich przyczy­
niająca się do umocnienia au­
torytetu organizacji, wreszcie 
wzrost szeregów organizacji 
poprzez przyjmowanie do niej 
ludzi, którzy mają ku temu 
pełne prawa, a dotychczas 
znajdują się poza organizacją.

W swoim wystąpieniu pre­
zes Zarządu Okręgu ZBoWiD

Na zakończenie narady od­
znaczono działaczy ZBoWiD — 
Stefana Do^erałę z Koła i 
Stanisława Chojnackiego z 
Poznania Krzyżami Kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia Pol­
ski. (jk)

Stwierdziła ona, że współucze­
stnicząc aktywnie w przeobra­
żeniach ustrojowych i społecz­
nych, w rozwijaniu gospodar­
ki, oświaty i kultury, kobieta 
polska uzyskiwała coraz no­
we możliwości społecznego 
awansu, rozwoju własnej oso­
bowości, tworzenia nowego mo 
delu życia rodzinnego.

Uczestniczki dyskusji — re­
prezentantki różnych środo­
wisk zawodowych i regionów 
— przypomniały w swych wy­
stąpieniach ogrom dokonań 
ludowego państwa, zwracając 
szczególnie uwagę na osiąg­
nięcia w zakresie polityki spo 
łeczne j.

W czasie spotkania głos za­
brał I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek. Stwierdził on 
m. in., że praca polskich ko­
biet, ich zapobiegliwość i 
troskliwość zawarta jest w hi­
storycznym dorobku Polski 
Ludowej, w podnoszeniu z 
ruin zniszczonych miast i wsi, 
w odbudowie i rozbudowie na 
szego przemysłu. Przede 
wszystkich zaś —• w -wycho­
waniu młodych pokoleń Po­
laków.

Cała materialna i duchowa 
rzeczywistość naszej Ojczyz­
ny, jej miasta, wsie i fabryki, 
dorodna, zdrowa i wykształ­
cona młodzież polska — pod­
kreślił I sekretarz KC PZPR 
— wszystko to związane jest z 
codziennym trudem milionów 
Polek. । -

Spotkanie zakończyło się
przyjęciem apelu, 
uczestniczki tego
zwracają się do 
kobiet polskich o

w którym 
spotkania 

wszystkich 
rzetelną i

w Poznaniu 
wicz omówił

Marian Jakubo- 
znaczenie naj-

ważniejszych rocznic, do któ­
rych powinien nawiązywać pro
gram działalności
30-lecia zwycięstwa
szyzmern 
rocznicy

hitlerowskim;

Związku: 
nad fa-

podpisania
Warszawskie go; 30

20
Układu 

rocznicy
powrotu do macierzy ziem za­
chodnich północnych; 30
rocznicy wyzwolenia obozów 
koncentracyjnych. Jednocześ­
nie przedstawił akcje, które 
będą podejmowane w Wielko- 
polsce.

Wzmożoną działalnością ideo 
wo-wychowawczą oraz orga­
nizacyjną i podejmowanymi 
zebawiąząiniami produkcyjny­
mi, czynami społecznymi 38 
tysięcy kombatantów wielko­
polskich godni? uczci wymię- 
rucne rocznice oraz VII Zjazd 
PZPR,

wydajną pracę, o inicjatywę 
mającą na celu jak najlepsze 
wykonanie i przekroczenie za­
dań stojących przed naszym 
krajem. (PAP)

Na apel kierownictwa partii i rządu napływa coraz więcej 
zobowiązań zwiększenia w tym roku produkcji żywności, 
zgłaszanych przez załogi państwowych i spółdzielczych, gos­
podarstw rolnych oraz zakładów przetwórczych. Zobowiąza-
nia produkcyjne i usługowe deklarują instytucje 
zacje rolnicze, aby pracą lepszą i wydajniejszą 
realizację programu żywności owego kraju.

Ruch w Karkonoszach

5'

Na zimowych szlakach w Karkonoszach w dalszym ciągu pa-
nuje duży ruch. Fot. — CAF

i'T

Berlin Zachodni

Rozmowy SPD i FDP w sprawie koalicji
W dzień po zwolnieniu przez 

porywaczy Petera Lorenza, 
socjaldemokraci i liberałowie 
w Berlinie Zachodnim spot­
kali się na pierwszym „infor­
macyjnym” posiedzeniu w 
sprawie utworzenia koalicji 
rządzącej. 5-o-sobowe komisje 
obu stron omawiały tzw. spra 
wy merytoryczne, nie poru­
szając jeszcze kwestii perso­
nalnej obsady stanowisk. Po­
twierdzają się jednak infor­
macje, że FDP zamierza być 
tu nieustępliwa i nie odstąpi 
od trzech stanowisk senator­
skich, plus funkcji zastępcy 
burmistrza, Schuetza dla Ox- 
forta.

Zasadniczo więc powstanie

koalicji socjal-liberalnej wry- 
daje się pewne, chociaż ciągle 
jeszcze kursują pogłoski o mo 
żliiwości powstania wielkiej 
kaolicji. Wywołał je sam 
Schuetz, stwierdzając w jed­
nym z wywiadów, iż po zwol­
nieniu Petera Lorenza, partie 
powinny przemyśleć, czy nie 
konieczne jest jakościowe zbli 
żenie pomiędzy nimi. W innym 
wywiadzie Schuetz powiedział 
jednak, że nie dąży do koalicji 
z CDU. Mogą to więc być z 
jego strony normalne w takiej 
sytuacji posunięcia obliczone 
na „zmiękczenie” FDP.

Przewiduje się, że rozmowy. 
SPD i FDP potrwają około 
czterech tygodni. (PAP)

PAP RADIO-INF.Wt TEl EFONEM 
RAtip-iNE W^l/i/jKfE/WPAP

Rokowania wiedeńskie
Wczoraj odbyło się w Wiedniu 

kolejne, 60 plenarne posiedzenie 
uczestników rozmów na t:|iat 
wzajemnej redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środkowej. 
Na posiedzeniu wystąpił szef de­
legacji polskiej, ambasador T. 
Strulak. W imieniu delegacji 
NRD, Czechosłowacji, ZSRR i Pol 
ski T. Strulak przedstawił szereg 
nowych, ważnych uwag, które ma­
ją przyczynić się do pomyślnego 
przebiegu rokowań i przyspiesze­
nia poszukiwania odpowiadającego 
stronom rozwiązania sprawy re­
dukcji zbrojeń. Uwagi te uwzględ­
niają niektóre elementy stanowi­
ska krajów zachodnich.

Komunikat NRD - WRL
Minister spraw zagranicznych 

Węgier, F. Puja zakończył oficjalną 
wizytę w NRD i powrócił do Bu­
dapesztu. We wspólnym komunika 
cie stwierdza się, że NRD i Wę­
gry będą nadal wnosić aktywny 
wkład w pomyślną realizację 
wspólnej polityki zagranicznej 
bratnich krajów socjalistycznych.

Zakończenie wizyty
Wczoraj zakończył wizytę w 

RFN i wyjechał z Bonn minister

Mładenow. czasie pobytn’
stolicy RFN P. Mładenow prowa­
dził rozmowy z kanclerzem H. 
Schmidtem i ministrem spraw za­
granicznych H. D. Genscherem. 
Mładenow został także przyjęty 
przez prezydenta RFN, W. Scheela.

Wiceprezydent SFRJ w Egipcie
Z 1-dniową wizytą da Egiptu 

przybył wczoraj w drodze z Indii 
wiceprezydent Jugosławii P. Stam- 
bolic.

H. Kissinger w W. Brytanii
Amerykański sekretarz stanu. H.

Kissinger, drodze na Bliski
Wschód zatrzymał się wczoraj z 
krótką wizytą w W. Brytanii. Spot 
kał się on z brytyjskim ministrem 
spraw zagranicznych. J. Callagha- 
nem i przeprowadził nieoficjalne 
rozmowy nt. stosunków hrytyisko- 
amerykańskich i sytuacji między­
narodowej.

Rozmowy P. Trudeau w Rzymie
Premier Kanady, P-. E. Trudeau, 

przebywający z wizytą oficjalną 
w Rzymie prowadzi rozmowy z kie 
rownictwem włoskim. W środę 
spotkał się z premierem A. Moro, 
ministrem skarbu E. Colombo i mi 
nistrem przemysłu C. D. Cattinem.

prezydenta Republiki Włoskiej, G. 
Ieone.

S^osunki Wiochy - Arabia Sand.
Prezydent Włoch G. Leone oraz 

minister spraw zagranicznych te­
go kraju M. Rumor powrócili do 
Rzymu po zakończeniu wizyty ofi

i organi- 
poprzeć

Załoga Kombinatu 
kołowo w powiecie

PGR So- 
wrzesiń-

skim odpowiedziała na list 
pod jęciem zobowiązań produk 
cyjnych opiewających na war­
tość 3,5 min zł. Pracownicy 
poszczególnych zakładów tego 
kombinatu dostarczą w tym 

Dokończenie na str 2

Min. S. Olszowski
udał sie do CSRS

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych CSRS — 
Bohuslava Chnioupka udał się 
dzisiaj do Czechosłowacji z 
roboczą wdzytą członek Biura 
Politycznego KC PZPR, mini­
ster spraw zagranicznych PRL 
— Stefan Olszowski. (PAP)

8+4
„Głos Wielkopolski" 
na sobotę i niedzielę 

ukaże się w objętości 

12 stron
Czytelnicy znajdą w 

nim m. in. następujące 
publikacje:

„Sześć córek pań­
stwa Tatarów”

O „Dla wszystkich ko 
biet”

O „Panorama XXX-Ic- 
cia: „Poznań jedzie 
do Warszawy”

0 „30 lat temu — Ko­
mitet przy ul. Gra­
nicznej”

@ Małą Encyklopedie 
Wiedzy Obywatel­
skiej

cjałnej w Arabii Saudyjskiej 1 
Omanie. W czasie pobytu prezy­
denta Leona w Riadzie został pod­
pisany układ o współpracy gospo­
darczej, przemysłowej, technicznej 
i finansowej między Arabią Sau­
dyjską i Włochami.

Oświadczenie min. F. Creana
Rząd australijski podejmuje 

kroki, zmierzające do rozszerz/? - 
nia wymiany handlowej z euro­
pejskimi krajami socjalistyczny­
mi — oświadczył w Canberze mi­
nister handlu zagrań i czrhgo 
Australii F. Crean. w tym celu 
Australia weźmie udział w Tar­
gach łapskich oraz wyśle delega­
cje handlom? do Polski, Czechosło 
wacji i Węgier.

Prowokacje wojsk saigońskich
Według doniesień napływają­

cych z Wietnamu Południowego, 
na Centralnym Płaskowyżu do­
szło do nowych starć zbrojnych, 
sprowokowanych przez wojska 
sajgońskie. Potyczki zanotowano 
na drodze nr 21 i 19. wiodącej z 
Qui Nhon do PleSku. Aby pow-
strzymać żołnierzy sajgońskich,
siły patriotyczne wysadziły na tych 
dragach kilka mostów.

korespondencje
kraju

z
zagranicy

felietony 
humor i rozrywkę

0 program telewizji na 
przyszły tydzień.

Z powodu remontu ma­
szyn drukujących jutrzej­
sze wydanie składać się bę 
dzie z dwóch części, 8-stro 
nicowej i 4-stronicowej. 
Prosimy Czytelników7, by 
wkładkę 4-stronicową wło

Porozumienie Iran - Irak

Festiwal filmów A. Wajdy
W Creteil pod Paryżem odbywa 

się festiwal filmów A. Wajdy. Na 
pokazach, które zakończą się 12 
bm. zaprezentowanych będzie 
piętnaście filmów.

żyli 
stron, 
pomoc

w edług nuimerac j i

Głosu”

a sprzedawców o 
w rozprowadzaniu 

dwuc z ęścio we go.
Dziękujemy, przeprasza­

my.

Przed zakończeniem konferen­
cji OPEC prezydent Algierii H. 
Bumedien oznajmił o podpisaniu 
w środę wieczorem porozumienia, 
które ma położyć kres rozbieżno­
ściom między Irakiem a Iranem.

Naruszenie terytorium DRW
Wczoraj samolot wojskowy 

USA naruszył przestrzeń powietrz 
ną DRW, przelatując w misji wy 
wiadowewej nad szeregiem miast i 
prowincji kraju. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych DRW ogło­
siło w związiku z tym oświadcze­
nie, potępiające ten akt narusze­
nia integralności terytorialnej i 
suwerenności DRW.

Katastrofa w Zatoce Bengalskiej
W środę w Dhacę poinformowa­

no, że w wyniku zatonięcia 3 bm. 
ua wodach Zatoki Bengalskiej, u 
wybrzeży Bangladeszu promu ze 
190 osobami na pokładź?*, co naj­
mniej 50 osób poniosło śmierć. 
Część z nich utonęła, innych po­
żarły rekiny. Prom zatonął po 
wpadnięciu na skały.

Narada rektorów 
szkół wyższych

Na Uniwersytecie Gdańskim 
odbyła się konferencja rekto­
rów uniwersytetów i wyż­
szych szkół pedagogicznych z 
całego kraju. Omówiono m. 
in. problemy intensyfikacji 
pracy ideologicznej i wycho-

RAD 
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wawczej szkołach
szych, wynikające z

wyż- 
uchwał

XVI Plenum KC PZPR, pro- 
blamy kształcenia i dokształ­
cania nauczycieli,’kierunki dos 
konalenia studiów dila pracu­
jących oraz zagadnienia dy­
daktyczne. (PAP)



W Wielkopolsce Czym zajmują się wojewódzkie rady narodowe w br.

Pomyślny start 
budownictwa

Łączenie zadań ogólnonarodowego rozwoju
z zamierzeniami i potrzebami regionów

Jak tylko sięgnąć pamięcią w lutym budowlani zawsze 
pracowali wewnątrz ocieplonych budynków, jesienią podcią­
ganych pod dach i zamykanych w stanie surowym. W bie­
żącym roku także mieli przygotowany zawczasu front robót 
na zimę. I gdyby nie zwracali uwagi na aurę, mogli z po­
wodzeniem realizować plan tych robót. Wielkopolscy bu­
dowlani zrobili jednak to, co 
nili harmonogram prac.

zrobić powinni: częściowo zmie

Uchwalone na ten rok plany pracy wojewódzkich rad na­
rodowych kładą szczególny nacisk na harmonijne łączenie 
zadań ogólnokrajowego rozwoju społeczno-gospodarczego 
z zamierzeniami i potrzebami poszczególnych regionów. Te­
mu podstawowemu kierunkowi podporządkowane są kon­
kretne przedsięwzięcia w poszczególnych dziedzinach życia, 
planowane przez terenowe władze zarówno na rok bieżący, 
jak i ujęte w bardziej dalekosiężnych programach działania.

środowiska naturalnego, 
pieczeństwa i porządku

bez- 
pu-

blicznego, rozwoju i upow­
szechniania kultury.

PAP

Korzystając ze słońca i do­
datnich temperatur skierowali 
część swego potencjału wyko- 
naiwczego do robót ziemnych 
i montażowych na otwartym 
powietrzu, rozpoczynając bądź 
przyspieszając roboty plano­
wane dopiero na marzec lub 
kwiecień. Dodatnie efekty tej 
decyzji ujawnią się dopiero w 
następnych miesiącach. Nato­
miast obecnie, mimo przekro-
czcnia wartościowego planu 
robót, tu j ówdzie powstały 
„poślizgi” w pracach

Odpowiednio większe były 
też płace budowlanych. W lu­
tym osobowy fundusz płac 
netto był w wielkopolskim bu 
downictwię o 12 procent więk 
sey niż przed rokiem.

Wiele przesłanek przemawia 
za tym, że następne- miesiące 
będą równie korzystne dla 
realizacji planów inwestycyj­
nych w naszym regionie.

(pch)

W pracy rad sizczególne 
miejsce zajmują problemy do­
tyczące rozwoju gospodarki 
rolnej i żywnościowej. Temat 
ten podejmą na swych ses­
jach wszystk ie woj ewó dzk ie 
rady narodowe w I półroczu 
tego roku. Wytyczą one kie­
runki działania w tym zakre­
sie do 1980 r., a w niektórych 
województwach nawet do 
1990 r.

Druga podstawowa grupa

cieniowych, w miarę 
nie odrabianych.

Według wstępnych 
poznańskiego Urzędu 
cznego wielkopolskie 
biors t Wa budo wlano -:

wykoń- 
sił obec

Państwa EWG przed batalią energetyczną

danych 
Statysty 
przedsię 

montażo-
we, majace w lutym o pół pro 
cent mniejszy stan zatrudnie­
nia, niż nrzed rokiem, wyko­
nały o 19.1 procent więcej ro- 
bót, przekraczając miesięczny 
plan obrotu globalnego o 55 
min zł.

Ta niezwykle korzystna re­
lacja między poziomem za- 
trudnienia a przyrostem pro­
dukcji dodatnio wpływa na 
kształtowanie się pozostałych 
wskaźników ekonomicznych i 
świadczy o dalszym umacnia­
niu się intensywnych czynni­
ków wzrostu w budownictwie.

Ilustruje to rajleuiej ortag- 
nźęźa wydajność pracy-. Mie- 
rz^na wartością produkcji, 
przyoadalacej na Jednego pra 
równika budowlanego, była w 
lutym o 18,4 nrocent większa,

Zasady solidarności 
importerów paliw płynnych

Kiedy w Algierze trwały obrady konferencji Organiza­
cji Krajów Eksportujących Ropę Naftową (OPEC), minist 
rowie spraw zagranicznych dziewięciu państw EWG uzgod­
nili w Brukseli zasady solidarności importerów paliw płyn­
nych w przyszłym dialogu z producentami. Jest to swego 
rodzaju deklaracja zamiarów, przedstawiająca ogólny punkt 
widzenia EWG na współpracę w ramach Międzynarodowej 
Agencji Energetycznej (MAE), do której należy 8 państw

9 bm. wybory 
do parlamentu I rad 

narodowych w Rumunii
9 marca 1975 roku odbędą 

się w Rumunii wybory do 
wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego i rad narodowych 
wszystkich szczebli.

Liczba kandydatów jest w 
tym roku mniejsza niż w po­
przednich wyborach, mniej 
także posłów zasiądzie w przy 
szłym parlamencie. W ubiegłej 
kadencji było ich 465, obecnie 
wybranych zostanie 349 zmniej 
szy się również liczba radnych 
— z 65 000 do 51 500.

Obecnie kadencja parlamen­
tu rumuńskiego będzie 5-letnia

Wspólnego Rynku (nie należy

Wspomniane zasady można 
ująć w pięć punktów:

fil swobodny dostęp do za­
sobów, które mają być wspól­
nie wykorzystywane;

S niedyskryminacja w za­
kresie cen i warunków dostę­
pu do źródeł energii;

O ustalenie wspólnych ce­
lów w dziedzinie produkcji 
energii;

fil przeanalizowanie osiąg­
niętych już postępów oraz 
przeszkód hamujących dalsze 
poczynania;

B współpraca w zakresie 
uruchamiania tzw. alternatyw 
nych źródeł energii, zastępu­
jących ropę naftową.

J uż samo sformułowanie 
tych zasad, bardzo mgliste i 
niekompletne, świadczy właś­
ciwie o braku sprecyzowanej

do niej Francja).

koncepcji. Żadne z 8 państw 
EWG należących do MAE nie 
chce już teraz stawiać kropki 
nad „i” i woli zajać pozycję 
wyczekującą. (PAP)

Odznaczenia państwowe
Dokończenie ze str. 1

rocznym „Dniem Kobiet” ob- 
chodizonym w tym roku szcze 
gólnie uroczyście Rok 1975 
został bowiem proklamowany 
przez ONZ Międzynarodowym 
Rokiem Kobiet.

Aktu dekoracji dokonali: 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, przewodniczący Rady 
Państwo, Henryk Jabłoński 
oraz premier Piotr Jarosze-

tematyczna — podejmowana 
w tym roku przez rady wo­
jewódzkie — to szeroko rozu­
miana problematyka socjalno- 
bytowa. WRN w Katowicach 
np. oceni warunki socjalno- 
bytowe w Bielskim Okręgu 
Przemysłowym, a WRN w 
Białymstoku uchwali program 
poprawy tych warunków na 
lata 1976—80. Tematem tym, w 
połączeniu ze sprawami 
ochrony zdrowia oraz rozwoju 
sportu i kultury fizycznej, 
zajmie się też WRN w Kiel­
cach.

Coraz bardziej wzrasta za­
interesowanie rad naród owych 
sprawami rekreacji i wypoczyn 
ku. Te zagadnienia, traktowa­
ne jako wyodrębniony temat, 
podejmują wspólnie sesje rady 
m. st. Warszawy i woj. war­
szawskiego, a także WRN we 
Wrocławiu.

Doskonalenie funkcjonowa­
nia administracji terenowej, 
lepsza obsługa obywatela 
przez urząd — to problemy, do 
których rady przywiązują 
stale dużą wagę. Interesują się 
nimi m. in. WRN w Bydgosz­
czy, Opolu i Warszawie. Wo­
jewódzka rada w Gdańsku do­
kona oceny pracy naczelni­
ków gmin.

Niemało uwagi poświęcają 
rady sprawom rozwoju samo­
rządu mieszkańców. Rada na­
rodowa m. Łodzi zapozna się 
z dokonaniami komitetów 
osiedlowych w dzielnicy Wi­
dzew, a WRN w Katowicach 
oceni jak samorządy organi­
zują współżycie mieszkańców. 
Sprawami tymi zajmuje się 
też WRN w Łodzi. Sześć rad 
narodowych rozpatrzy stopień 
realizacji wniosków i postula­
tów wyborców.

Z innych tematów, które po­
dejmą wojewódzkie rady na­
rodowe w tym roku, wskazać 
należy na problemy ochrony

Akcja komandosów 
palestyńskich 

w Tel-Awiwie
Ubiegłej nocy Tel Awiw 

był widownią akcji grupy 
komandosów palestyńskich, 
którzy wtargnęli do miasta 
od strony morza. Uzbrojeni 
komandosi opanowali jeden z 
hoteli i zabarykadowali się w 
nim, biorąc zakładników, 
wśród nich grupę turystów 
brytyjskich, francuskich i za- 
c h odnioniem ieckic h.

Komandosi domagali się 
uwolnienia 10 Palestyńczy­
ków, w tym mele hicki ego bis­
kupa Jerozolimy Hilariona 
Capucciego, przetrzymywa­
nych w więzieniach izrael­
skich. Żądali też dostarczenia 
samolotu ONZ, którym prze­
wieziono by ich do jednego z 
krajów arabskich. Pośrednika­
mi mieli’ być ambasadorzy 
Francji i Japonii w Izraelu.

Władze izraelskie odrzuciły 
żądania. W czwartek nad ra­
nem żołnierze izraelscy zaata­
kowali hotel, ostr żeliwu jąc go 
z rakiet, karabinów maszyno 
wych i obrzucając granatami. 
Wg. oświadczenia rzecznika 
izraelskiego, wszyscy koman­
dosi ponieśli śmierć (było ich 
przypuszczalnie 6). Zginęła też 
znaczna liczba osób cywil­
nych. Mówi się o 20 zabitych 
i rannych.

Kolejna groźba 
USA wobec państw 
eksporterów ropy? 

Sekretarz stanu USA Henry 
Kissinger oświadczył, ze Sta­
ny Zjednoczone mogą byc zmu 
szone „użyć siły zbrojnej wo­
bec państw arabskich ekspor­
tujących ropę, jeśli nie osiąg­
ną niezależności energetycz­
nej od innych państw. Oswiad 
ozenie to Henry Kissinger zło­
żył 4 marca — jak poinformo­
wał rzecznik Białego Domu — 
podczas spotkania w Białym 
Domu prezydenta Geralda For 
da z grupą kongresmenów.

„Nie było to przewidywanie 
tego co nastąpi, ale ostrzeże­
nie przed tym co może się 
stać, jeśli nie zostanie przyję­
ty krajowy program oszczę­
dzania energii” stwierdził 
rzecznik Białego Domu. . .

Dodał on, że Henry Kissm- 
ger wypowiedział się w tej 
sprawie jedynie warunkowo i, 
że USA „nie oczekują” podob­
nego rozwoju wydarzeń. Wy­
stąpienie sekretarza stanu —— 
podkreślił on — nastąpiło w 
kontekście apeli prezydenta 
Geralda Forda. (PAP)

Zakończyła się 
konferencja OPEC

W Algierze zakończyła się 
konferencja na szczycie państw 
członków Organizacji Ekspor­
terów Ropy Naftowej (OPEC).

Uchwalono uroczystą dekla­
rację, z której wynika, że w 
zasadzie wyrażono zgodę na 
zorganizowanie konferencji 
międzynarodowej krajów roz­
winiętych i rozwijających się. 
Postanowiono, że poziom cen 
ropy naftowej należy związać 
z poziomem inflacji oraz kosz­
tami wyrobów przemysłowych 
i technologii. (PAP)

— zjazdy R Pą-
Komunistycznej odbywają się 
również raz na 5 lat, a ponad­
to równolegle z 5-letnim pla­
nem gospodarczym. Również 
raz na 5 lat będą wybierane 
rady narodowe Bukaresztu 
i 39 okręgów rumuńskich. Ka­
dencje dzielnicowych rad na­
rodowych w Bukareszcie, rad 
miejskich i gminnych będą 
trwały 2,5 roku.

Jak stwierdził na spotkaniu 
z korespondentami zagranicz­
nymi loan Ceterchi, przewodni 
czący Centralnej Komisji Wy­
borczej i Przewodniczący Ra­
dy Ustawodawczej Rady Pań­
stwa, w tym roku na listach 
wyborczych znajduje się około 
14,5 miliona wyborców (Rumu
nia liczy obecnie ponad 
lionów mieszkańców w 
powyżej 18 lat), bierne 
wyborcze mają osoby,

21 mi- 
wieku 
prawo 
* które

ukończyły 23 lata. (PAI)

opadami

OSODA
Zachmurzenie umiarkowane, 

miejscami — głównie na zachodzie 
— okresami duże z niewielkimi

deszczu. Temperatura
maksymalna od 8 do 13 stopni.
Wiatry słabe i umiarkowane połu­
dniowo-zachodnie.
iiiiiHiESBmmmnminiB

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

STRONA

GŁOS - 7 III 1975
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Przeciw sprzecznej z prawem akcji 
władz Berlina Zachodniego

Pierwsze wygrane

Loteria na Centrum
Zdrowia Dziecka

Zwracając się do zebranych 
na sali kobiet, Henryk Jabłoń 
ski złożył im serdeczne gra­
tulacje i podkreślił, że odzna 
czenia te są wyrazem hołdu 
skład anego olbrzymiemu, nie­
wymiernemu wkładowi pol­
skich kobiet w życie naszego 
narodu i państwa., zarówno w

Od kilku dni trwa sprzedaż 
losów II wielkiej loterii, z któ 
rej dochód przeznaczony jest 
na budowę szpitala — pomni­
ka, Centrum Zdrowia Dziecka.

Wygrać można wiele cen­
nych nagród rzeczowych. Jak 
już informowaliśmy, są wśród 
nich samochody, telewizory, 
pralki, sokowirówki itp. Jeden 
z .samochodów wygrany został 
5 ta. przez mieszkańca Kór­
nika w powiecie śremskim.

Nie tylko jednak w nagro­
dach rzeczowych tkiwi wartość 
tej loterii. Znacznie ważniej­
szy jest fakt, że każdy los jest 
cegiełką na budowę najwięk­
szego w kraju centrum leczni 
czego dla dzieci. W tym aspek 
cie wygrywa każdy los, bez 
względu na to jaką informację 
•wewnątrz zawiera.

W ubiegłym roku Poznań roz 
prowadził wśród mieszkańców 
460 000 losów, województwo — 
1 320 000. W tym roku nasz re 
gion rozprowadzi około 9 pro­
cent wszystkich losów i cyfry 
te wzrosną odpowiednio do 
480 000 i 1 360 000.

Wśród uczestników loterii 
przeważają na razie nabywcy 
indywidualni. "Warto więc, aby 

■także zakłady pracy włączyły 
się do tej akcji, czyniąc wła­
śnie z losów upominki swoim 
koleżankom z okazji Dnia Ko 
biet. (len)

dobie współczesnej jak i 
całej naszej historii.

W imieniu odznaczonych 
dziękowała Anna Sznicer 
Katowic.

po 
z

Orderem Sztandaru Pracy 
I klasy odznaczone zostały: 
Oli?a O. Mackiewicz — prof. 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Łodzi oraz Gry- 
zellda Missela — emerytowa­
ny prof. Uniwersytetu Łódz­
kiego, Orderem Sztandaru 
Pracy II klasy — Regina 
Smendzianka — doc. . PWSM 
w Warszawie.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymały 
m. in.: Bożena Hyla — kie­
rownik produikcjii Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej ze 
wsi Skrzynki (woj. poznań­
skie) i Józefa Mielczarek — 
roiniczika ze wsi Sulćsławice 
(woj. poznańskie). Złotym 
Krzyżem Zasługi odznaczono 
m. in.: Zofię Grzegorzewską 
— mistrza w Zakładach Far­
maceutycznych „Polfa” w Po 
znaniu i Halinę Wirth — z-cę 
naczelnika stacji PKP w Po­
znaniu, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi — Apolonię Olejni­
czak — roTniczkę. członkinię 
Powiatowej Rady Kół Gospo­
dyń Wiejskich w Gostyniu 
oraz Pelagię Smierzchalską — 
rolniczke ze wsi Grobia (pow. 
Międzychód)). (PAP)

Zobowiązania wsi
Dokończenie ze str. 1 

roku dodatkowe ilości mięsa 
wolowego i drobiowego, wełny 
i owoców, zwiększą o 600 000 
litrów dostawy mleka. W czy­
nach społecznych, na które 
przeznacza załoga 4 000 robo- 
czo-godzin, dokona dalszej po­
prawy warunków socjalno-by­
towych, uporządkuje otoczenie 
miejsc pracy i zamieszkania.

Na 5 min zł oblicza się zo­
bowiązania dodatkowej w tym 
roku produkcji artykułów rol­
nych, których dostarczy pań­
stwu załoga Kombinatu PGR 
Żydowo w powiecie gnieźnień­
skim. Zadeklarowała ona 1000 
kwintali żywca, głównie wo­
łowego i baraniego; mleka 
postanowiła dostarczyć w br. 
o 90 000 1 więcej, a ponadto 
120 000 sztuk piskląt.

W Stadninie Koni w Pępo­
wie w powiecie gostyńskim 
zobowiązania załogi zmierza­
ją do intensyfikacji produkcji 
roślinnej, hodowlanej i mleka 
w oparciu o własne zasoby" 
pasz. W pierwszym etapie, do 
30 czerwca br., zwiększy do­
datkowo o 25 litrów produkcję 
mleka przypadającą na 1 hek­
tar użytków rolnych i odcho­
wa o 70 sztuk więcej owiec. W 
tym czasie dostarzy też „Cen­
trali Na<siennej” 2000 q nasion 
zbóż jarych oraz 350 q nasion 
roślin strączkowych. W dru­
gim etapie — do końca br. — 
ze Stadniny Koni w Pępowie 
przeznaczy się dodatkowo na 
eksport 10 koni wierzchowych, 
zwiększy się tam dostawy żyw 
ca o 200 kwintali. Ogólna war­
tość powyższych zobowiązań 
produkcyjnych przekroczy 8 
min zł. (emp)

W środę, 5 bm. funkcjona­
riusze policji zachodnioberliń- 
sikiej przystąpili do akcji po­
licyjnej na terenach Państwo­
wych Kolei NRD w Berlinie 
Zachodnim. Agencja ADN 
stwierdza w związku z tym, że 
przez tego rodzaju czynności 
władze zachodniobeflińskie 
próbują świadomie i jedno­
stronnie zmienić istniejącą sy­
tuację prawną kolejnictwa w 
tym mieście.

Pełnomocnik rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, dr Jochen Mitdank, wy­
stosował do senatora zachód - 
nioberlińskiego d.s. wewnętrz­
nych, Kurta Neubauera depe­
szę, w której stanowczo prote-

stu je przeciw takiemu postę­
powaniu. Stwierdza on, że po­
stępowanie to jest sprzeczne z 
prawem, i może doprowadzić
tylko do 
kłócenia 
Berlinie 
mocnik

komplikacji oraz za- 
ruchu kolejowego w 
Zachodnim. Pełno- 

rządu NRD zwraca

Kambodża

Pogarsza się sytuacja 
wojsk rządowych

Sytuacja wojsk rządowych 
w Kambodży w dalszym ciągu 
pogarsza się. W związku z ta­
kim rozwojem wydarzeń, Sta­
ny Zjednoczone postawiły w 
stan gotowości bojowej oddzia 
ły piechoty morskiej stacjonu­
jące na Okinawie. Miejscowa 
prasa pisze, że żołnierze otrzy 
mali niezbędne wyposażenie 
dla prowadzenia działań wo­
jennych w dżungli.

Wczoraj Stany Zjednoczo­
ne wznowiły „most powietrz­
ny” do stolicy Kambodży — 
Phnom Pen-h, którym prze­
wożona jest amunicja, paliwo 
i żywność dla wojsk Lon Nola.

PAP
Artykuł na temat sytuacji 

w Kambodży publikujemy na 
str. 4.

uwagę, że całkowita odpowie­
dzialność za konsekwencje wy 
nikające z takiej sytuacji 
spadnie na senat Berlina Za­
chodniego.

Prasa NRD informuje ob­
szernie o proteście wystosowa­
nym przeciwko akcji władz 
Berlina Zachodniego. Jedno­
cześnie poświęca dużo uwagi 
przeprowadzanej przez poli­
cję zac ho dniober lińską wiel­
kiej akcji poszukiwawczej po­
rywaczy Petera Lorenza oraz 
informuje, że w akcji prze­
prowadzanej na terenie Berli­
na Zachodniego uczestniczą 
także funkcjonariusze policji 
z RFN. Prasa NRD zapytuje 
więc, czy daje się to pogodzić 
z postanowieniami porozumie­
nia czterostronnego w spra­
wie Berlina Zachodniego.

PAP

Śledztwo w sprawie 
zbrodni hitlerowskich
Okręgowa Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Łodzi 
prowadzi śledztwo w sprawie za­
mordowania przez żołnierzy Wehr­
machtu we wrześniu 1939 r. w War 
cie, (pow. Sieradz) dwóch nieusta­
lonych z nazwiska Polaków, po­
chodzących prawdopodobnie z oko 
lic miasta Błaszki w powiecie ka­
liskim.

Osoby, które posiadają jakiekol­
wiek informacje o tej zbrodni, 
proszone są o osobiste, listowne 
lub telefoniczne zgłoszenie się w 
Okręgowej Komisji Badania Zbrod 
ni Hitlerowskich w Łodzi. Plac 
dąbrowskiego 5. pokói 239, tcU 
811-20 wewn. 182 lub 840-93. (—)
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Życie w stanie spoczynku

Czas wolny zagospodarowany
różnorodnych . progno-

Rybaczka

zach demograficznych 
zgodnie twierdzi

społeczeństwo nasze 
coraz starsze. Oznacza 
coraz szybciej wzrastać 
odsetek ludzi w tzw.

się, że 
będzie 
to, iż 
będzie 
wieku

poprodukcyjnym. A przecież 
już teraz jest, on niemały; w 
1973 r. niemal co dziesiąta 
osoba liczyła 65 lat lub więcej. 
Wzrastająca liczba osób sędzi­
wych sprowadziła do nas te 
dylematy socjalne, z którymi 
od pewnego czasu borykają 
się inne społeczeństwa rozwi­
nięte. Obok kwestii czysto 
ekonomicznych powstał bo­
wiem problem, jak sprostać 
rosnącemu zapotrzebowaniu 
na bardzo specyficzne formy 
spędzania czasu, dostosowane 
do możliwości i aspiracji ludzi 
w wieku emerytalnym.

Zresztą samo przejście na 
emeryturę jesit w opinii spo­
łecznej cokolwiek dwuznacz­
ne. Wiele względów przema­
wia za obniżaniem granicy 
wieku emerytalnego, ale też 
znaleźć można dużo argumen­
tów, za rozwiązaniem wprost 
przeciwnym. Za obniżeniem
wspomnianej granicy przema­
wia fakt, że pewne kategorie 
pracowników lub nawet indy­
widualnie osoby pragnęły 
przejść na emeryturę z powo­
du stanu zdrowia albo sytua­
cji rodzinnej i w pełni na to 
— ze społecznego punktu wi­
dzenia — zasługują. Trudno 
określić liczbę takich przypad 
ków, bowiem brak jest na ten 
temat dostatecznie wiarygod­
nych danych; można jednak 
założyć, że nie jest ona ma­
ła. Dodatkowym argumentem, 
przemawiającym za obniża­
niem wieku emerytalnego, jest 
możliwość większej rotacji na 
stanowiskach kierorwniczych, 
szybszego awansu pracowni­
ków młodych, znajdujących się 
u progu sńł twórczych.

Przeciwko takiemu rozwią­
zaniu przytoczyć można rów­
nież wiele argumentów. Z eko 
nomicznego punktu widzenia 
obniżenie wieku emerytalne­
go oznacza pozbywanie się 
doświadczonych i zazwyczaj 
kwalifikowanych kadr pracow 
niczych, co — w warunkach 
niedostatku kwalifikowanej si 
ły roboczej — jest oczywiście 
zjawiskiem niekorzystnym. 
Niemniej ważne są jednak dy- 
lematy 
Przede

natury społecznej, 
wszystkim ogromna 

rzesza pracowników obawia 
się emerytury, bezczynności i 
poczucia braku własniej uży­
teczności. Coraz częściej no­
tuje się przypadki określane

Zakład prezentuje się 
okazale. Położony w 
Poznaniu, przy uŁ Jele­

niogórskiej 14, może służyć 
za wizytówkę rozbudowującej 
się w kierunku Juniikowa, no­
wej dzielnicy przemysłowej 
Poznania. Wyglądem przypo­
mina bardziej instytut nauko­
wy, aniżeli zakład produkcyj­
ny. Powstało to wszystko si­
łami własnej brygady budow­
lanej, przy społecznej pomo­
cy załogi — „Rytosztuki” — 
Spółdzielni Pracy Rękodzieła 
Artystycznego ■— największe­
go w kraju producenta wyro­
bów złotniczo-jubilerskich i 
metaloplastycznych.

Początki dzisiejszego poten­
tata były nader skromne: w 
styczniu 1950 r. mistrz gra­
werski Zdzisław Feist i mistrz 
złotniczy Roman Fabisz wraz 
z pracownikami przekształcili 
swe rzemieślnicze warsztaty 
przy ul. Kanałowej i Małec­
kiego w spółdzielnię. Z ów­
czesnych 10 jej założycieli na 
dal w „Rytosztuce” pracują: 
mający już 63 lata i przebywa 
jący obecnie w sanatorium 
Zdzisław Feist, Zenon Mach-

Bartkowiak,mar, Zdzisław
ZbigniewZenon Krzywi ński,

Marecki i Waleria Niedźwiedź 
ka.

260-osobowa obecnie załoga 
składa się ze złotników, gra- 
werów, brązowników, odłew- 
ników-medalierów. pro^ktan- 
tów-metaloplastyków. Wśród 
nich 56 posiada w swej spec­
jalności tytuły mistrzów. Po­
nadto w tych pięknych zawo 
dach, łączących precyzyjne 
rzemiosło ze sztuka, snółdziel 
nia kształci 60 uczniów. 

mianem „szoku emeryckiego” 
(załamania psychiczne, zanik 
aspiracji, apatia itp.). Z tego 
też powodu w niektórych kra­
jach rozwiniętych wiek eme­
rytalny sięga 67 roku życia 
pracowników (np. Szwecja) w 
innych — funkcjonują specjał 
ne organizacje społeczne, 
przygotowujące zatrudnionych 
do przejścia na emeryturę (np. 
Wielka Brytania). Chodzi tu 
zarówno o przygotowanie psy­
chiczne, jak socjalne. Wszak 
przejście na emeryturę ozna­
cza. zupełną zmianę stylu i 
rytmu życia.

Powstaje więc problem, jak 
skutkizłagodzić negatywne

tej zmiany i w jaki sposób 
wzmocnić wszystkie jej skutki 
pozytywne. Jest to, jak się wy 
daje, jedno z kluczowych za­
dań polityki socjalnej w kra­
jach rozwiniętych. Sytuacja 
w Polsce nie należy do wyjąt­
kowych. W rejestrze pilnych 
spraw do załatwienia wymie­
nić należy trzy najbardziej 
podstawowe: waloryzacja rent 
i emerytur, fakultatywne 
przechodzenie na emeryturę 
oraz wypracowanie ofert wy­
poczynkowych, przystosowa­
nych do potrzeb emerytów.

Jak wiadomo, problem wa­
loryzacji rent i emerytur jest 
rozwiązywany stopniowo. Dzia 
łania w tym kierunku już zo­
stały podjęte, o czym świadr 
czy niedawna podwyżka świad 
czeń z tego tytułu.

Kwestia warunkowego prze­
chodzenia na emeryturę jest 
niełatwa i wymaga wszech­
stronnego rozważenia. Wydaje 
się jednak, że wprowadzenie 
do praktyki pewnych prze­
działów czasowych, w ramach 
których pracownicy mogliby 
przechodzić na emeryturę lub 
pozostawać w gronie czynnych 
zawodowo w zależności od de­
cyzji indywidualnych, pozwo­
liłoby na elastyczniejsze go­
dzenie interesów pracowni­
ków i gospodarki narodowej.

Niezależnie jedn‘ak od tego, 
jakie w istocie rozwiązania 
będą w przyszłości obowiązy­
wać, pozostanie do rozwikła­
nia problem stworzenia eme­
rytom odpowiednich warun­
ków wypoczynku codziennego, 
weekendowego i „urlopowe­
go” (przez co rozumieć należy 
wypoczynek poza miejscem sta 
łego zamieszkania). Jest rze­
czą jasną, że wypoczynek ten 
musi mieć charakter socjalny. 
Oznacza to, że ekonomiczne 
bariery w korzystaniu z różno 
rodnych form spędzania wol­
nego czasu powinny być re­
dukowane dzięki interwencji 
zakładowych funduszy socjal-

Gdy pytam prezesa — Leo­
narda Nowaka, przewodniczą­
cego spółdzielni aż 21 lat — o 
wyróżniających się pracowni­
ków, odpowiada, iż mmiałby 
wymienić nieomal cały zes­
pół „Rytosztuki”, a więc po­
nad 200 osób. Później, pod­
czas zwiedzania poszczegól­
nych dteiałów zakładu, pozna- 
ję z nazwiska, lub osobiście

najlepszych”:„z dobrych
Michała Piotrowskiego, Jerze­
go Szymkowiaka, Zenona Fal 
hi owi cza, Tomasza Boryczkę,

Złote, srebrne, metalowe

Sławne dzieła rąk
poznańskich rzemieślników

Krystynę Cichocką. No, a 
przede wszystkim dwie pierw 
sze kobiety, które w „Ryto- 
satuce” zdobyły kwalifikacje i 
zawód złotnika: Elżbietę Ju­
szczak i Grażynę Smyk.

Wypada tu wspomnieć, że 
gdy zaczynały one zdobywać 
„złotnicze ostrogi”, niektórzy 
starzy mistrzowie załamywali 
ręce: „Co, kobieta złotnikiem?, 
tego nigdzie na świecie nie 
ma!” Teraz i oni cenią sukce­
sy zawodowe koleżanek. Do­
dajmy, źe obecnie ponad 80 
procent załogi tej spółdzielni 
stanowią kobiety i w niektó­
rych działach zupełnie nie 
uświadczysz mężczyzny. 

nych, a także odpowiednich 
igucjatyw vviacz Ltieiiowych.

Doiyciurzas funkcjonuje dość 
uboga formula tego wypoczyn 
ku; w miejscu zamieszkania 
są to zazwyczaj spacery do 
parku j raz w roku lub rza- 
azjej wyjazdy do domu wcza­
sowego (z reguły w tzw. mar­
twym sezonie). Czy doprawdy 
na tym polegać mają uroki spo 
kojnej starości? Przecież na 
emeryturę przechodzą w coraz 
większym stopniu ludzie zdol­
ni do wypoczynku aktywnego. 
Brak możliwości spędzania 
czasu wolnego zgodnie z upo­
dobaniami lub brak dostate­
cznie rozbudzonych potrzeb 
wypoczynkowych (pojawiający 
się szczególnie często w przy­
padku osób całkowicie odda­
nych pracy zawodowej), to je 
den z podstawowych czynni­
ków, wzbudzający lęk wśród 
tych, którzy stają przed pro­
blemem zakończenia kariery 
zawodowej.

Tymczasem obecna sytuacja 
jest paradoksalna; oto bowiem 
różnorodne instytucje zajmują 
ce się organizacją wypoczyn­
ku ludności, uwzględniają w 
swojej działalności potrzeby 
emerytów w stopniu minimal­
nym, a najczęściej w ogóle nie 
biorą ich pod uwagę. A prze­
cież emeryci stanowią kate­
gorię ludności, która dyspo­
nuje największą ilością czasu 
wolnego. Brak warunków umo 
żliwiających jego atrakcyjne 
spędzenie sprawia, że jest to 
często czas bez sensu tracony. 
Coś musi zastąpić pracę za­
wodową. Funkcję tę spełnić 
mogą (i powinny) opracowane 
przez fachowców oferty wy­
poczynkowe, serwowane za­
równo przez zakłady pracy (w 
ramach działalności socjalnej), 
jak i przez instytucje wyspe­
cjalizowane w obsłudze czasu 
wolnego ludności.

Należałoby więc postulować, 
aby kompetentne czynniki już 
teraz zainteresowały się tą 
sprawą. Jest bowiem szansa 
pewnego wyprzedzenia na­
cisku potrzeb bieżących i roz­
wiązania tego problemu w spo 
sób systematyczny i spokoj­
ny. Wydaje się, że ze względu 
na przewagę aspektów socjal­
nych, postulaty 
być adresowane 
zajmujących się 
lityki socjalnej, 

te powinny 
do instytucji, 

realizacją po-
a zwłaszcza

do Ministerstwa Pracy, Plac 
i Spraw Socjalnych, koordy­
nującego wszelkie działania w 
tej sferze.

EDWARD WNUK-LIPIŃSKI

Abyśmy jednak, mężczyźni, 
nie popadli w kompleksy: w 
dziale brązowniczym zastaliś­
my mistrza Jerzego Kalka o- 
raz Bogdana Bukowskiego, 
przy tworzeniu prototypu 12- 
ramiennego, o ponad metrowej 
średnicy, żyrandola. Czterna­
ście takich poznańska „Ryto- 
sztuka” dostarczy dla Zamku 
Warszawskiego. Dziełem tych 
mistrzów są także berła i in­
ne insygnia rektorów i dzie­
kanów kilku uczelni poznań­
skich Akademii Gómiczo-

Hutniczej w Krakowie, łańcu­
chy wojewodów i prezyden­
tów miast itp.

Równie piękne wyroby — 
nowoczesne w kształcie kom­
plety (karafki, czarki, tace) 
— w srebrze ze złoconymi 
wnętrzami i zdobne w bursz­
tynowe kamyki (cena — oko­
ło 35 000 zł!) wychodzą spod 
rąk mistrza Bogusława Bar- 
czaka i młodego brązownika 
Jacka Rzepki. Poznajemy też 
mistrza, kierującego działem 
szkolenia — Stanisława Szcze 
paniaka, który sam zdobył tu 
złotnicze wykształcenie od 
Kazimierza Rutkowskiego.

Tworzone ze złota (w ubr.

W malej wiosce Zastań nad 
samym brzegiem Zalewu Ka­
mieńskiego (woj. szczeciń­
skie), mieszka jedyna w kra­
ju dyplomowana rybaczka 
morska. Ludwika Ziemniak, 
Ten typowo męski zawód z po 
wodzeniem uprawia już od 
przeszło 20 lat. Na połowy 
wypływa przeważnie sama, 
czasem towarzyszy jej syn, któ 
ry w tym roku kończy ósmą 
klasę. Na razie Ludwika 
Ziemniak rybaczy tylko na Za 
lewie Kamieńskim, ale gdy 
syn trochę zmężnieje, wybiorą 
się wspólnie na wielkie mor­
skie łowy. Drobna i szczupła 
„pani rybak" radzi sobie zna­
komicie. Własnoręcznie wybu­
dowała przystań, w której kot 
wieżą jej łodzie, sama napra­
wia sprzęt i sieci. Na zalewie 
znają ją i szanują za energię 
i odwagę wszyscy rybacy. Nie­
bywały, jak na niewiastę, za­
wód uprawia z wielkim zami­
łowaniem, choć w jego wy­
borze nie było nic z tradycji 
rodzinnych, zmusiła ją do tej 
trudnej decyzji sytuacja życio­
wa. Dziś jest doskonałym fa­
chowcem. Sama wychowała 
trójkę dzieci - starsze córki

Jizefę Mielczarek trudno 
zastać w domu. Jest 
przewodniczącą Powia­

towej Rady Koła Gospodyń 
Wiejskich i członkinią Zarzą­
du Wojewódzkiego tejże orga 
nizacji, ponadto czynnie uczę 
stniczy w pracach Krajowej 
Rady Kobiet, Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych; 
od 1953 r. jest członkinią Ko 
legium do spraw Wykroczeń' 
przy Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej w Poznaniu. Peł­
na pomysłów, jest inicjatorką 
przemian w swojej wsi w Su- 
lisławicach, w powiecie kali­

Józefa Mielczarek.
Fot. — H. Kamza

przerobiono w „Rytosztuce” 
40 kg tego kruszcu), ze srebra 
(3 tony przerobu), pierścionki, 
bransolety, , wisiorki', klipsy, 
klamry, cała tzw. biżuteria 
młodzieżowa, to prawdziwe cu 
deńka, od których trudno oczy 
oderwać. Imponują kunszt i 
precyzja, niezbędne przy wy­
robie tych precjozów. Prezes 
L. Nowak ma rację, gdy mó­
wi, że „do pracy przy złocie 
trzeba • złotych rąk”.

Nie sposób opisać produk­
tów wszystkich działów „Ry- 

tosztaki”, mającej swe pla­
cówki usługowe lub handlo­
we w Poznaniu przy Rynku 
Łazarskim i przy Starym Ryn 
ku oraz przy ul. Zwierzyniec­
kiej, a także oddział w Zie­
lonej Górze. Oprócz bowiem 
złotej i srebrnej biżuterii oraz 
galanterii metalowej, w spół­
dzielni wykonuje się medale, 
puchary, odznaczenia i odzna 
ki, znaczki emaliowane, a 
także różne artykuły pamiąt­
karskie. Wszystko to zresztą 
każdy może obejrzeć: z okazji 
25-lecia „Rytosztuki” czynna 
jest do 16 bm. w poznańskim 
Pałacu Kultury wystawa, na 
której zgromadzono tysiące

z Zalewu Kamieńskiego

sq jui samodzielne, syn zaś 
zamierza pójść w ślady matki. 
Ludwika Ziemniak, rybaczka z

Zalewu Kamieńskiego, w fym 
roku planuje odłowić 5,5 tony 

ryb.
FoL — CAF

Z DOBRYCH NAJLEPSI
Zmieniają wieś

skim. Na ogólnopolskim spot­
kaniu kobiet z członkami par 
tii i rządu, reprezentowała Ko 
ła Gospodyń Wiejskich.

Sama bardzo wysoko ocenia 
działalność KGW. Twierdzi, 
że nie wyobraża sobie współ- 

KGW. Toczesnej wsi
dzięki tej organizacji — mó­
wi — zawdzięczamy postęp i 
rozwój kultury w życiu ro­
dziny i wsi. Kobiety wiejskie 
należące do KGW nabierają 
pewności siebie, czują się do­
ceniane. Poprzez kursy, pre­
lekcje organizowane w kołach 
nauczyły się lepiej gotować, 
ubierać, prowadzić racjonal­
ną gospodarkę. Motorem prze 
mian na wsi jest kobieta. Od 
niej zależy, czy rozszerzy się 
hodowla, czy zwiększą się plo 
ny. Wykłady, z którymi przy­
jeżdżają fachowcy na zebra- 
n:a KGW trafiają na podatny 
munt. W naszej wsi — opo­
wiada pani Mielczarkowa — 
dzięki inspiracji kobiet jedni 
z pierwszych założyliśmy 
elekta yc zneś ć, pobud owaliśmy 
drożę, klub rolnika. Wieś jest 
czysta, a domy zadbane. Ma­
rzymy jeszcze o kuchenkach 
gazowych i wodociągach. U- 
diogodnienia te winny się zna 

różnych, produkowanych w 
spółdzielni wzorów.

Jej wyniki ekonomiczne za­
sługują ria uznanie. W 1955 r. 
uzyskała ona za sprzedaną 
produkcję i usługi 4,5 min zł, 
a plan roku bieżącego przewi 
duje osiągnięcie 75 min zł. 
Podobnie dynamiczny wzrost 
wskazuję roczna wydajność 
jednego pracownika.

Źródeł sukcesów należy u- 
patrywać w stałym podnosze­
niu kwalifikacji zawodowych 

stworzeniuprzez załogę,
jej dobrych warunków pracy 

to(bhp w tym zakładzie
nie slogan), w mechanizacji 
produkcji, m. in. dzięki impor 
towi precyzyjnych maszyn. 
Dobre rezultaty dało stworze 
nie odipowiednio zorganizowa 
nej służby projektowo-tech- 
nicznej. No i ponadto, a może 
przede wszystkim, dobra at­
mosfera w zakładzie.

Pod koniec ubr. „Rytosztu- 
ka” rozpoczęła produkcje 
próbnych serii na eksport. 
Wpłynęły pierwsze zamówie­
nia ze Szwecji, Czechosłowa­
cji, Belgii, Francji. Nawiąza­
no też kontakty z USA.

Spółdzielnia szczyci się dy­
plomem uznania przyznanym 
przez Edwarda Gierka i Pio­
tra Jaroszewicza za rozwój 
produkcji rynkowej i wykona 
nić zobowiązań oraz propor­
cem przechodnim „Cepelii” 
(Związku Spółdzielni Rękodyie 
ła Ludowego i Artystycznego'' 
za zdobycie tytułu najlepsze; 
soółdzielni artystycznej w 
kraju.

ZDZISŁAW KANDZIORA 

leźć we wszystkich y^sdach, 
czego życzymy sobie i pozo­
stałym kobietom z okazji Mię 
dzynarodowego Roku Kobiet.

Najlepszym dowodem, jak 
wiele zmieniło się na wsi, 
jest dbałość o dziecko. Wiej­
skie dzieci są dobrze ubrane, 
odkarmione, chodzą do szko­
ły. — Uważam — dodaje na­
sza rozmówczyni — że przy 
szkołach gminnych powinny 
powstać jeszcze gminne przed 
szkolą. Dowożąc uczniów do 
szkół, dowoziłoby się i dzieci.
Dziecince organizowane 
czas żniw nie rozwiązują 
blemu.

Józefa Mielczarek jest 
na optymizmu. Twierdzi, 

na 
pro

peł- 
że

dodatni bilans programu po­
prawy sytuacji kobiet nakreś 
lony przez VI Zjazd PZPR i I 
Krajową Konferencję PZPR, 
którego dokonano na posie­
dzeniu Biura Politycznego KC 
PZPR przed paroma dniami, 
da je kobietom realną gwaran 
cję dalszych korzystnych 
zmian w ich życiu. Kobiety 
wiejskie są nie tylfc© praco­
wite, ale i ciekawe świata,, 
dlatego też w pracy kół gospo 
dyń wiejskich — zwierza się 
ze swoich planów Józefa Miel 
czarek będziemy więcej
mówić o sprawach światopo­
glądowych, świeckiej obycza­
jowości, o partnerskim modelu 
rodziny. Będziemy tym prze­
mianom torować drogę.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

'KSIĄŻKAMI
Stanisław Lem .Doskonała

próżnia. Wielkość urojona”, wyd.
II. Wyd. Literackie, s. 334, 40 zł.

Róża Ostrowska, Tro-
janowska — „Bedeker kaszubski”. 
Wyd. Morskie, s. 486, 66 zł.

Olgierd Budrewicz .Pozłaca'
na dżungla”, wyd. II. Iskry, s. 
299, 12 zł.

Agnieszka Barłóg — „Wałkowa 
Pani”. Wyd. Łódzkie, s. 284, 25 zł.

Andrzej Jakimowicz — „Sztuka 
Indonezji”. Wiedza Powsz., s. 204, 
+ ilustr., 45 zł.

Elżbieta Morawiec, Jerzy Madey 
ski — „Józef Szajna”. Wyd. Lite­
rackie, S. 152 4- ilustr. 50 zł.

Jorge T.uis Borges — „Antologia 
osobista’, część poetycka. Wyd. 
Literackie, s. 209, 50 zł.
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KAMBODŻA j

Jak przegrać
przy stole rokowań?

C
d trzydzieści minut wiel­
ki, amerykański samo­
lot transportowy z ła­

dunkiem broni i żywności lą­
duje na lotnisku w stolicy 
Kambodży, Phnom Penh. Loty 
trwają nieomal przez całą do­
bę. Ta gigantyczna operacja, 
zorganizowana i finansowana 
przez Pentagon, ma zapewnić 
przetrwanie niedobitków wojsk 
Lon Nola, oblężonych przez si 
ły Zjednoczonego Frontu Na­
rodowego, a tym samym przed 
łużyć żywot reżimu rządzące­
go Kambodżą.

Każdemu, kto obserwuje 
zmagania o Phnom Penh, wy­
dalę się prawie nieprawdopo­
dobne, że miasto wciąż jeszcze 
nie upadło. W ciągu ostatnich 
czterech lat. khmerskie oddzia 
ły wyzwoleńcze, zajmują po- 
zwje oddalone zaledwie kilka 
kilometrów od lego granic, a 
ostatnio całkowicie paraliżują 
z nim łączność. Statki z zao­
patrzeniem dla Phnom Penh 
płynące w górę Mekongu sa 
zatapiane. Na miasto co jakiś 
czas snadada rakiety. Jedyne 
letnisko kilka razy przecho­
dziło z rąk do rak. J^śli poli­
tyczna przyszłość reż:mu jest 
ponura — nisze wys^onnak 
amerykańskiej agencii UPI — 
to jego sytuacja wetokowa jest 
beznadziejna. Idz;e iuż nie o 
to. by wybrać wt1"" lecz bv 
przegrać ja nrzv stole roko­
wań, nróbując "stawać co się 
da, o ile w ogól0 jest jeszcze 
Coś do UTatowan:a.

Wszakże tego rodzaju ewen 
tualncść nie jest na razie bra­
na rod uwoze. P-zóbywaiący 
stale w Pekinie tytularny przy

Porozumienie w sprawie 
funduszu regionalnego EWG
Brukselskie koła wspólno- 

rynkowe z prawdziwą ulgą 
przyjęły wiadomość o osiąg­
niętym przez ministrów spraw 
z agr ani czny ch „dizi ewiątki”, 
porozumieniu w kwestii tzw. 
funduszu, regionalnego, z któ­
re ao ma być finansowany roz 
wój gosoodarczy zaniedba­
nych obszarów w krajach 
EWG. Dyskusja na ten temat 
toczyła się 28 miesięcy i kil­
kakrotnie, kiedy wydawało 
sie, że wszystkie punkty zo­
stały już wyjaśnione, napoty­
kała nagle niespodziewane 
przeszkody i trzeba było cał" 
sprawę omawiać od nowa.

Wynikało to przede wszy­
stkim ze stanowiska W. Bry­
tanii, która nie chclała zgodzić 
się na naruszenie swych su­
werennych praw” w zakresie 
d yspon cwani a przypadaj ąc a 
jej częścią funduszu regional­
nego. Partnerzy W. Brytanii 
uważali natomiast, że decyzje, 
dotyczące wykorzystania fun- 
duszu powinny być podejmo­
wane centrałme orzez odpo­
wiedni organ EWG. Ostatecz­
nie jednak uwzględniono bry- 
tyjskie życzenia i zezwolono 
Londynów na dysmonowa^h 
kwotami pochodzącymi z fur

HUMOH I SATYRA

wódca sił wyzwoleńczych Kam 
bodży, książę Norodom Siha- 
nouk, odrzuca możliwość pod 
jęcia rokowań z rządem Lon
Nola. W liście otwartym do pre 
zytonta USA — Geralda For-

da, opublikowanym z końcem 
ubiegłego miesiąca w dzienni­
ku „Newsday” oraz liście do 
senatorów amerykańskich, któ 
rzy przebywali z inspekcyjną 
wizytą w Phnom Penh, Siha- 
ncuk przestrzegł przed łudze­
niem się nade’eją, iż pomoc 
amerykańska poprawi sytuację 
oblężonego reżimu. Wezwał za 
razem do ustąpienia Lon Nola 
(„New York Times” z 3 bm. 
pisze, iż przywódca reżimu 
phnom pańskiego jest gotów 
podać się do dymisji, za cenę 
koncesji ze strony partyzan­
tów) bez stawiania żadnych 
warunków.

duszu według własnej woli. 
Trwający od przeszło dwóch 
lat impas został pznołamany.

W Brukseli mówi się, że 
jest to jeszcze jeden ukłon w 
kierunku brytyjskich wybor­
ców, którzy mają w czerwco­
wym referendum rozstrzygnąć 
sprawę pozostania Zjednoczo­
nego Królestwa w gronie za- 
cihpdw oeur cpe j sklej ^dzie­
wiątki”. (PAP)—:——_—------

Droga powrotu
f olejny program publieysty- 
ui czny z cyklu „Bez togi”, emi 

towany w minioną środę w pro­
gramie I — przygotował tym ra­
zem Ośrodek Telewizji Poznań. 
Wybór ten nie był dziełem przy­
padku, audycja poświęcona był& 
bowiem działalności zakładów po 
nrawczych i nowym koncepcjom 
reedukacji młodocianych przestęp 
-ów. W tej zaś dziedzinie Wiel­
kopolska mówić już może o nie- 
—inłych osiągnięciach.

Dyskusja na temat przestępczoś­
ci wśród nieletnich trwa, toczy 
się w różnych kręgach społeczno- 
zawodowych. Jej zasadniczym ce­
lem jest znalezienie i wypracowa­
nie optymalnych metod działania 
profilaktyczne - wychowawczego, 
umożliwiających pełną asymilację 
społeczną tych młodych, którzy 
nopadli w konflikt z prawem. W 
tym kontekście poznański program 
okazał się interesującym i war­
tościowym przyczynkiem do owej 
dyskusji.

Rozmowa w studio, przeplatana 
reportażami z Wronek i z „grupy 
półwolnościowej” w Szamotułach 
oraz migawkami z eksperymentu 
leszczyńskiego dowodnie ukazała, 
iż po pierwsze — proces resocjak 
zacji młodocianych wymaga peł­
nego zaangażowania obu stron i 
pewnej indywidualizacji w postę­
powaniu z nimi, po wtóre zaś — 
najlepsza droga powrotu do no­
wego życia to nie głównie izola­
cja, lecz szerokie kontakty ze śfco 
łeczeństwem i jego wychowawcze 
oddziaływanie.

Trudny to i niełatwy do przed­
stawienia temat, toteż słowa uzna 
nia należą się autorom programu: 
Rafałowi Węgierkiewiczowi (sce­
nariusz i prowadzenie) oraz Ro­
mualdowi Zielazkowi (realizacja 
TV). (res)

Paradoksem jest, iż nawet 
w obecnej sytuacji elita poli­
tyczno - cbszarnieza Phnom 
Penh ma nadzieję na utrzy­
manie władzy. Klasa rządząca 
— wynika to z wypowiedzi re 

ż:mowych mini 
nistrów — 
wierzy nie­
zmiennie w spo 
łeczeństwo zhie 
rarchćzcwane 

rzecz jasna z 
własną, uprzy­
wilejowaną po­
zycją. Mimo, że 
'0 procent te- 
•wtorium Kam­
bodży jest kon 
trolowane przez 
siły wyzwoleń­
cze, wciąż nie 
brak, polityków 
uważających, iż 
jest to tymcza­
sowy dopust 
boży, przewidu 
jących w przy­
szłości „zredu­

kowanie znaczenia komuni­
stów do konstytucyjnej partii 
mniejszościowej, jaka istnieje 
na przykład w Wielkiej Bry­
tanii”.

Zupełnie inne wyobrażenie 
o przyszłości kraju, mają przy 
wćdcy partyzantów zwanych 
Czerwonymi Khmerami. Plat­
forma polityczna sił wyzwo­
leńczych, wytyczona przed 
czterema laty, głosi szeroki 
program reform społecznych, 
nacjonalizację banków i firm 
zajmujących się handlem za­
granicznym- oraz parcelacją 
gruntów znajdujących się w 
rękach obszarników. Zapowia 

- da likwidację analfabetyzmu, 
nauczanie w języku Khmeirów, 
a nie po francusku, wreszcie 
udział wszystkich warstw lud 
neści w rządzeniu krajem. Pro 
gram ten jest stopniowo wcie 
lany w życie na wyzwolonych 
terenach Kambodży.

Niewątpliwie upad dr reżi­
mu Lon Nola jest tylko kwe­
stią czasu. Zdaniem obserwa­
torów, także spośród amery­
kańskich kół Kongresu, nie ma 
szans, aby zdołał się on utrzy­
mać do końca roku. Jaki jest 
zatem sens wzmacniania go 
zastrzykami pomocy, która i 
tak nie może niczego zmienić, 
a przedłuża jedynie niepo­
trzebnie agonię reżimu i wraz 
z wa cierpienia narodu?

Mija pięć lat (18 marca) od 
obalenia rządu Sihanoutka i 
rozpoczęcia bratobójczej wol­
ny w Kambodży. Te lata stały 
się dla narodu kbmerskiego 
niezwykle ciężką próbą. Po­
kazały zarazem, iż mimo 
ogromnej pomocy amerykań­
skiej dla Lon Nola, antypodo­
wy reżim, nie majacy oparcia 
w narodzie, nie może się utrzy 
mać.

J. w.

Faszystowska indoktrynacja 
młodzieży chilijskiej

Z Santiago donoszą o rozpoczęciu przez chilijskie władze 
wojskowe, zakrojonej na szteroką skalę, kampanii faszy- 
stowskiej indoktrynacji młodzieży. Objęto tą akcją ponad 
600 000 dziewcząt i chłopców pochodzących z najuboższych 
rodzin, zamieszkujących „osiedla nędzy” w Santiago i innych 
miastach, a więc ze środowisk, w których nastroje wro­
gości wobec rządu wojskowego są szczególnie silne.

Jedna z agend resortu spraw 
wewnętrznych organizuje spe­
cjalne obozy szkoleniowe na 
których '•ałodym uczestnikom 
wpaja się ideologię junty woj 
skewej, polegającą na odrzu­
ceniu wszelkich przejawów 
wolności i demokracji oraz po 
nowemu uzależnieniu Chile 
od obcych, imperialistycznych 
monopoli.

W stolicy Kostaryki — San 
Jose, zakończył się festiwal 
pieśni politycznej pod hasła­
mi solidarności z narodem chi 
lijskim. W ostatnim koncercie 
na jednym z miejscowych sta­
dionów, przed wielotysięczną 
publicznością wystąpili znani 
artyści z Kostaryki, Kuby, 
Argentyny i innych krajów 
kontynentu. Podczas ceremo­
nii zamknięcia festiwalu 
uchwalono rezolucję wyraża­
jącą poparcie dla chilijskich 
patriotów.

Wydawniczy 
„biały kruk“ 

o wielkich Polakach
Na Węgrzech ukazała się 

ostatnio w serii tzw. mini — 
książeczki pozycja, która już 
od pierwszych chwil jej wy­
dania stała się prawdziwym 
ewenementem, niezwykłą rząd 
kością i najbardziej poszuki­
wanym wydawnictwem.

Mowa o książeczce, poświę­
conej wielkim Polakom, która 
ukazała się w nakładzie za­
ledwie 50 numerowanych eg­
zemplarzy i została wykonana 
jako praca dyplomowa jed­
nego z młodych drukarzy naj 
większej budapeszteńskiej dru 
karni — „Kossuth”. Oprawna 
w skórę książeczka, z wytło­
czonym na okładce polskim 
godłem, orłem, została wydań*' 
na pięknym bezdrzewnym pa 
pierze oraz jest ozdobiona por 
tretami 32 wybitnych przed­
stawicieli naszego życia poli­
tycznego i społecznego w cią­
gu wieków.

Życiorysy wielkich Polaków 
— poczynając od Mikołaja Ko 
oe-mika. a na Tadeuszu' Ko­
tarbińskim kończąc, dają wę­
gierskiemu czytelnikowi bo­
gaty i wszechstronny przeeląd 
naszego wkładu w rozwój i 
dzieje ludzkości.

Wstęp do tego unikalnego 
wydawnictwa, omawiający poi 
sko-węgierskie stosunki w 
przekroju historycznym i wy- 
stępujące w nich wybitne oso- 
Mstości polskie, nanisał we- 
-*torskŚ dziennikarz Jenoe 
T Trr ęr v p . (P AP)

25 lat pozbawienia 
wolności za morderstw?

rabunkowe
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu zakończył się proces 20- 
łetniego mieszkańca Leszna Anto­
niego Jańczaka, oskarżonego o 
morderstwo rabunkowe..

Sąd ustalił, że 8 lipca 1972 roku 
w Lesznie oskarżony, który wów­
czas wynajmował pokój w willi 
75-letniego Leona R„ działając w 
zamiarze zabicia go i kradzieży 
jego mienia, zrealizował te zbro­
dnicze plany przy pomocy siekie­
ry i metalowego świecznika. Po­
zbawiwszy staruszka życia zabrał 
z jego mieszkania m. in. złote 
obrączki, sweter, koszulę, butelkę 
koniaku i nieustaloną kwotę pie­
niężną, po czym wyjechał do NRD 
i usiłował przedostać się do RFN 
Został jednak ujęty i przekazny 
polskim organom ścigania.

Sąd Wojewódzki skazał A. Jań- 
czaka na 25 lat pozbawienia wol­
ności. 10 000 zł grzywny oraz po­
zbawił go praw publicznych na 10 
lat. Uzasadniając wyrok. Trybunał 
stwierdził, że oskrażonego szcze­
gólnie obciążają niskie pobudki 
zbrodni oraz dotychczasowy tryb 
życia nacechowany wstrętem do 
pracy. Okoliczności łagodzące, to 
stracone dzieciństwo (w związku z 
długotrwałymi i drastycznymi za­
niedbaniami ze strony rodziców, 
młody wiek, dotychczasowa nie­
karalność i ograniczone uszkodze­
nie mózgu, które miało wpływ na 
nieprawidłowe ukształtowanie oso­
bowości. Z tych przyczyn Sąd nie 
uwzględnił wniosku prokuratora 
o wymierzenie A. Jańczakowi ka­
ry śmierci. Wyrok nie jest prawo­
mocny. (ak)

Zastępca sekretarza gene­
ralnego ONZ, Bradford Mor­
se, powrócił do Nowego Jor­
ku z Santiago, gdzie na zle­
cenie Kurta Waldheima za­
poznawał się z sytuacją panu­
jącą pod rządami junty woj­
skowej. W związku z uchwa­
łą Zgromadzenia Ogólnego NZ 
z 6 listopada 1974 r„ wzywa­
jącą do przywrócenia praw 
człowieka i swobód demokra­
tycznych w Chile, Sekretariat 
Generalny ONZ ma przygoto­
wać na następną sesję jesien­
ną raport dotyczący realizacji 
wspomnianej uchwały. B. Mor 
se odbył w Santiago spotka­
nia nie tylko z przedstawicie­
lami rządu wojskowego, ale 
także z niektórymi działacza­
mi społecznymi, którzy sprze­
ciwiają się polityce junty. 
Zwiedził on także wiele wię­
zień, w których przetrzymuje 
się nadal politycznych prze­
ciwników junty. (PAP)

Czy 3:2 w Chorzowie wystarczy?
Czy zwycięstwo Ruchu 3:2 w ćwierćfinałowym meczu Pucharu Eu­

ropy z St. Etienne w Chorzowie wystarczy aby awasować do pół­
finału? Mówią na ten temat trenerzy obydwu zespołów.

Ruch: Czaja, Bajger, Ostafiński, 
Wyrobek, Drzewiecki. Bon, Masz- 
czyk, Kopicera (od 77 min. Marx), 
Beniger, Bula, Chojnacki.

Saint Etienne: Curkoyic, Mecha- 
dier, Piazza, Lopez, Farison, Lar- 
que (od 65 min. Santini), Bathe- 
nay, Repellini (od 85 min. Synaeg 
hel), P. Revelli, Triantafilos, H. 
Revelli.

Sędziował Włoch Gonella. Wi­
dzów 40 tysięcy.

Jednobramkowe zwycięstwo cho 
rzowskiego Ruchu jest skromną 
zaliczką przed meczem rewanżo­
wym z Saint Etienne. Różnica jed 
nej bramki na chorzowskim sta­
dionie nie jest także wykładni­
kiem aktualnych umiejętności 
obu zespołów. W środowym spot 
kaniu mistrzowie Polski przez 
większą część meczu nadawali ton 
grze. W końcówce jednak niebies 
cy opadli z sił, co umiejętnie wy 
korzystali rywale.

*
Po meczu powiedzieli:
Trener Michał Vican: „Mimo 

skromnej zaliczki na własnym 
boisku, wcale nie stoimy na stra 
conej pozycji. Do momentu uzys­
kania trzeciej bramki graliśmy zu­
pełnie poprawnie, dopiero potem 
cały zespół zaczął odczuwać narzu 
cone przez siebie tempo i do gło 
su coraz częściej zaczęli docho­
dzić goście. Dwa błędy, których 
można było uniknąć spowodowały 
że wynik dla nas nie był korzyst 
niejszy”.

Trener Robert Harbin: „Jestem 
zadowolony z wyniku, trochę 
mniej z gry. To pierwsze jest jed 
nak ważniejsze, bo otwiera nam 
realną szansę awansu do półfina­
łu Pucharu Europy. Usterki w 
grze, błędy jakie na pewno popeł­
nialiśmy, rozpatrzymy w domu i 
w czasie dzielącym nas od rewan 
żu będziemy chcieli je usunąć. 
Piłkarze Ruchu zaskoczyli nas w 
pierwszej połowie szybkością prze 
nj-owadz^-iYch akcji. Wydaje mi 
się jednak, że odbiło się to na

„Totek" płaci
W zakładach Toto-Lotka z 2 bm. 

stwierdzono:
Losowanie I: 9 rozw. z 5 traf, 

prem. — wygr. po 394.013 zł, 277 
rozw. z 5 traf, zwykł — wygr. po 
ok. 9.500 zł, 14.188 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 289 zł, 258.489 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 15 zł.

Losowanie II: 5 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 484.30 zł, * 173 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 13.590 zł. 9.192 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 394 zł, 177.829 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 20 zł.

piłka aozoa pt chers F
W dzisiejszym wydaniu „Głosu” kończymy druk fragmentów 

książki Antala Vćgha pt. „Dlaczego węgierska piłka nożna jest cho­
ra?” w opracowaniu Witolda Wieromieja. Prosimy o er/entualne 
nadsyłanie uwag na temat tej publikacji.

V7 ten sposób jcidien gracz^ 
w ciągu swej dziesięcio­
letniej kariery może grać 
w pięciu^ a nawet sześ­
ciu drużynach, -sprowadza 
jąc wstyd i na tych, którzy są 
razem z nim. No u nas często 
chodzi nie o X lub Y, ale o 
wszystkich futbolistów, któ­
rych bierze się pod jeden ka­
pelusz. Nawet tych, którzy 
nie mają z tym nic wspólnego.

Jeden z trenerów ligowej 
drużyny prowincjonalnej po- 
trzebowal wielu miesięcy, aby 
pozbyć się pewnego nie naj­
młodszego już, robiącego złą 
krew w drużynie piłtkarza któ­
ry demoralizował swoim zacho 
waniem młodych zawodników. 
Ledwie to uczynił, a już stali 
w kolejce po tego gracza kie 
równicy i trenerzy miejsco­
wych, mniej znaczących dru­
żyn. I nikogo nie można było 
przekonać, że ten człowiek nOe 
nadaje się do drużyny, że 
szczęśliwy może być ten, kto 
go się pozbył. Dla nich liczyło 
się tylko nazwisko oiłkarza, a 
rto jego umiejętności.

D-g tego, kto od dziesiątków 
lat śledełi węgierski futbol, 
zapewne nie iest obce nazwi­
sko Istvana Imre — nanastni- 
ka Pekescsaby później Mpo~+. 
Nagykanizsy i wreszcie 
DVCS. Ileż to razy zdarzyło 
sie za czasów trenera Istuana 
Palotasa, że Imri z widowni 
obserwował mecze DVSC po­
nieważ klub nie był w stanie 
zaraz na drug? dzień spełnić 
ie<zo żądań. A przecież Imri 
mógł pomóc zesnołow! — do­
brze strzelał i dokładnie po­
dawał. Potem, kiedv spełniali 
togo życzenia, grał znowu, 
r^zu*. wiedział, że jest w dru- 
4ynte nieodzowny, potrzebnv 
: to w snosób

prerio., 
^iał: „Imri, życzę CI t.lko 

ich grze w drugiej połowie, w 
której im bliżej końca, tym akcje 
w ich wykonaniu stawały się wol 
niejsze, podania mniej precyzyj­
ne. W każdym razie Ruch to na 
pewno drużyna klasowa, której 
nawet przy tak korzystnym, moim 
zdaniem wyniku pierwszego me­
czu, nie można lekceważyć’’.

PUCHAR EUROPY
Barcelona — Atvidaberg 2:0 (1:0) 
Bayern — Ararat 2:0 (0:0)
Leeds — Anderlecht 3:0 (2:0)

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Bursaspor (Turcja) —
Dynamo Kijów 0:1 (0:1)

Malmóe FF — Ferencyaros 1:3 (0:1) 
PSV Eindhoven — Benfica 0:0 
Real Madryt — Crvena Zvezda 

2:0 (1:0) 
PUCHAR UEFA

Veleż Mostar — Twente Enschede 
1:0 (0:0) 

Banik Ostrara — Borussia
Moencliengladbach 0:1 (0:0) 

FC Koeln —
FC Amsterdam 5:1 (1:1) 

Juyentus —
Hamburger SV 2:0 (2:9)

Podhale
mistrzem Polski
Hokeiści Pohala Nowy Targ po 

raz siódmy, a piąty z rzędu wy­
walczyli tytuł mistrza Polski w ho 
keju na lodzie. W decydujących 
dwóch meczach podhalanie poko­
nali Baildon. Po wtorkowym suk 
cesie, w środę popularne „Szarot­
ki” znów odniosły sukces nad Bail 
dohem, tym razem 7:2.

Hokeiści Nowego Targu wyko­
rzystali więc w pełni ostatnią szan 
sę. Prawie przez całe rozgrywki 
liderem tabeli był Baildon, który 
miał już kilku punktową pirzewag? 
nad Podhalem.

Obok Unii Oświęcim, ekstrakla­
sę opuszcza zasłużony dla polskie­
go hokeja klub — Pomorzanin To­
ruń, który w środowym, decydu­
jącym meczu przegrał z naprzo­
dem Janów.

KORCOWA TABELA I LIGT
1. Podhale N. Targ 56:16 250—120
2. Baildon
3. GKS Katowice
4. Naprzód Janów
5. Polonia
6. ŁKS
7. Legia
8. Zagłębie
9. Pomorzanin

14. Unia

54:18 191—116 
51:21 158-98
48:24 163—99
40:32 151—156
31:41 85—124
26:46 150—203 
?5:47 irH—i5n 
24:48 115—j-t

5:67 91—241

tego, abyś — jak się zestarze­
jesz i będziesz już trenerem — 
miał w swojej drużynie jede­
nastu „takich” futbolistów jak 
ty...”

Później Imri stał się trene­
rem. Kto wie, czy miał takich 
jedenastu futbolistów jak on 
sam i jakich mu życzył Palo- 
tas. Może nie było ich jede­
nastu, ale zawsze był przy­
najmniej jeden. Może nawet 
„lepszy” niż on sam — bo jego 
własny syn!

Teraz właśnie oświadczył, że 
nie zamierza grać dalej w 
barwach SzEOL’u Nie spodo­
ba mu się tam, to zawsze znaj 
dzie inną drużynę.

Czego teraz może Tataba- 
nya życzyć SzEOL’owi? 
Chyba tylko tego, że jak 
stamtąd odejdzie, niech żabie 
rze ze sobą przynajmniej tyle 
samo pieniędzy co od nich... 
bo SzEOL nie będzie w stanie 
mu tego udowodnić, tak jak 
nie umiano zrobić tego w Ta- 
tabanya!

Jest jeszcze wiele takich te­
matów w węgierskiej piłce roź 
nei, o których można by mó­
wić. Jeśli coś się kocha, trze­
ba także w to wierzyć. Kocha 
my futbol, ple nto możemy 
dzisiejszy futbol węgierski’ 
wierzyć! Wietrzymy raczej w 
to, że węgierski futbol może 
bvć inny niż ten co dziś! 
Wreszcie — na zakończenie — 
do tylu znakach zacytania : 
wykrzyknikach czas byłoby od 
powiedzieć Drzynajroniei rą 
nytanto zawarte w tytule 
książki:

Dlaczew chory jest węgier- 
sk; futbol?

Dlatego, że w tej sytuacji 
nto może być inny!

Nalew zmtotmć nipimni 
vT'zystko. zarówno w małyc'1 
jak i wieli,'’J/’,i i’’1”hach!



Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Turystyczne

„PRZEMYSŁAW"
ZWRACA SIĘ DO MIESZKAŃCÓW 
MIASTA POZNANIA Z PROŚBĄ

O ZGŁASZANIE
WOLNYCH POKOI

na kwaterowanie przyjezdnych.

Wolne pokoje zgłaszać można na czas trwania
imprez targowych w miesiącach:

marcu, czerwcu, wrześniu i październiku.
a także na okres całego roku

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela: Biuro Za­
kwaterowania WPT „Przemysław”, ul. Głogowska 16 

— czynne całą dobę — tel. 603-13.
1429-K1

Sprzedam Syrenę TWL Fez 
nań, Mazowiecka 38, Ga-
jewski. 4507g

© Lokale
Państwowy Teatr Nowy w 
Poznaniu — wynajmle dla 
aktorów pokoje z używal­
nością kuchni i łazienki.
Zgłoszenia przyjmuje
Dział Administracyjny Te 
arru ul. Dąbrowskiego 5 I 
ptr. pok. 69. tel. 456-68.

1267-K1

Zamienią pokój z kuch­
nią, łazienką, c. o.,w cen-
trum na większe na
korzystnych warunkach.
Oferty — „Prasa”, Grun- 

■ waldzka 19 dla 5350g.
Chorzów Batory! 3 i pół 
pokoju, kuchnia, łazien­
ka, gaz, telefon, I ptr. — 
zamienię na podobne lub 
2 pokoje w Poznaniu. Wia 
domość: Poznań, telefon

Ml es? kawie tamodzłelne, 
własnościowe, 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, gara­
żem — wynajmą małżeń­
stwu. Płatne z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5326g.  
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nią, 69 m>, przynależności 
samodzielne, balkon, n 
ptr. — na 1 pokój kuchnią, 
c. o. lub kawalerką, chęt­
nie dzielnica Grunwald. 
Garbaty 99 m. 13 . 6351g
Zamienią pokój, kuchnia, 
łazienka, Lesznie — na po 
dobne w Krotoszynie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4042g.
Pani pracująca, poszuku­
je jednoosobowego poko­
ju, płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4091g.

Zguby © Różne
Spółdzielnia Kółek Rolni­
czych w Strzałkowie, in­
formuje o zagubieniu do­
wodu rejestracyjnego na 
ciągnik C-328 br PW 84-85, 
wydany przez Wydział 
Komunikacji w Słupcy.

22«p

Zgubiono prawo jazdy nr 
4669/64, na nazwisko Bo­
żena Subsar, zamieszkała 
Michorzewko, pow. Nowy 
Tomyśl, wydane przez 
PPRN Nowy Tomyśl.

263p

Zgubiłem prawo jazdy — 
wydane przez Wydział Ko 
munikacji w Jarocinie — 
na nazwisko Eugeniusz 
Zdun, Cerekwica 7. 268p

546-49. 3395g
Szukam 2-pokojowego mie 
szkania, do wynajęcia. 
Płatne rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5143gpr.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2, łączny me­
traż 30 m’, I ptr., Bonin 
— na równorzędne w oko 
licy Rynku Wildeckiego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4094g.

© Nieruchomości

Przetarg
Regionalne Biuro Sprzedaży w Łodzi, ul. Jara­
cza 21— ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż kiosku położonego w Turku przy ulicy 
Nowotki.
Cena wywoławcza 24.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 marca 1975 r. 
o godz. 11 w RBS „Cepelia” w Łodzi, ul. Na­
wrot 7.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy RBS „Cepelia” 
w Łodzi na konto nr 950-6-3176 w NBP III 
O/Łódź.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

522-K2

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy: kal­
kulacji i kosztorysowania 
robót budowlano - monta­
żowych, asystentów i po­
mocy technicznej projek­
tantów, kreśleń technicz­
nych budowlanych, kon­
strukcyjnych, instalacyj­
nych i części maszyn — 
przyjmuje, szczegółowych 
pisemnych Informacji u- 
dziela „Wiedza”, 31-139 
Kraków, Spasowskiego 8 
(przedłużenie ulicy Siemi-
radzkiego).

Kupno © Sprzedaż
Kupię każdą ilość saletry 
wapniowej. Sprawa pilna.
Tel. 702-35.
Sprzedam przyczepę D-3, 
ham. pneum. Mostki 23, 
pow. Świebodzin. 231p

Praca © Nauka
Potrzebna krawcowa (ko 
szule męskie). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6345g.

Przyjmę opiekunkę do 
trójki dzieci 2 i 5 lat, na 
prowincji, 40 km od Po­
znania, względnie samo­
dzielną pomoc domową 
na stałe. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4108g.

Kobieta do lekkiej pracy 
w warsztacie ślusarskim 
oraz tokarz — potrzebni. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4475g

Znaleziono zegarek. In­
formacje: tel. 67-26-43.

6005g

Zgubiłam obrączkę grawe 
rowaną. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Telefon
33-15-09, od 16. 6475g

Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę. Zgłoszenia od
16—18, ul. Czerwonej Ar-
mii 25. 5997g
Pracownicę przyjmę, wa­
runki dobre, praca^samo- 
dzielna. Oferty' „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6164g

Ucznia lub pracownika w 
zawodzie kominiarskim — 
zatrudnię. Kazimierz Zaj­
del, Żagań, ul. Dąbrow­
skiego nr 3, tel. 22-41.

222p

Przyjmę blacharza samo-
chodowego uczniów.
Warsztat uL Wspólna 20.

4173g
Pani przyjmie pracą cha-
łunniczą. Oferty „Prasa”, 

„ ' Grunwaldzka 19 dla 4138g.
Przyjmę pracownika do I------------------------------------------  
gospodarstwa rplnego. Ko Szycie chałupniczo przyj- 
narzewo, ul. Szkolna 36, me. Oferty „Prasa”, Grun 
pow. Poznań. 5651g 1 waldzka 19 dla 4240g.

Dnia 5 marca 1975 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach nasz drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 57

KAZIMIERZ JAN MIELCAREK
Pogrzeb 

o godz. 16
odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
na cmentarzu na Starołęce.

Pokój wynajmę małżeń­
stwu bezdzietnemu. Sta­
rołęka, Żeglarska 38.

4102g
Poszukuję pustego poko­
ju na rok, najchętniej 
śródmieście, Wilda. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4087g.

Sprzedam gospodarstwo, 
4,5 ha ziemi pszenno-bura 
czanej, dom. c. o., woda, 
zabudowania gospodarcze, 
duży ogród, 26 km od Po 
znania, dogodne połącze­
nie autobusowe. Maria 
Krasnodębska, Długa Go 
ślina 6, pow. Oborniki 
Wlkp. 3994g

Znaleziono zegarek dam­
ski przy Rynku Jeżyckim. 
Odebrać: Szymańskiego 10 
m. 18a — Julian Grzeliń-
ski. 6476g

Siatkę parkanową, wier­
tarkę, balans, przeciągar­
kę — sprzedam. Dąbrow­
skiego 42, godz. 10—14.
_____ _______ 6457g
Sprzedam taksometr „Pol 
tax 2” z gwarancją. Po­
znań, Grochowska 127 m.
21, od 17—20.

0 Samochody
Sprzedam samochód Sy­
rena 105, rocznik 1973, paź 
dziernik, stan bardzo dob 
ry. Wolsztyn, tel. 24-77. 
_____________ 225p

UWAGA

270-K2

4885g

6460g

Mickiewicza 20.

MIESZKAŃCY
GRUNWALDU!

Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO, odbiór zaraz. 
Tel. 427-93, do godz. 18.
_____ 3459g
Sprzedam samochód Star 
C-25 naczepą, silnik Dies­
la. Radojewo, Lipowa 3
pow. Poznań. 4228g

Kamienna Góra M-3 kom 
fortowe z telefonem 12 
km od Szczawna Zdroju 
i 24 km od Karpacza (z du 
żym wyborem pracy) za­
mienię na mieszkanie Po 
znaniu. Wiadomość Po­
znań, ul. Grochowska 120b 
m 1. 4107g

Dnia 6 marca 1975 r. po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., zmarł
ukochańszy mąż, ojciec, teść, brat

JÓZEF TEPPER
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. 

na cmentarzu junikowskim.

nasz naj- 
wujek

godz. 9,05

Wypożyczalnie najmod­
niejszych sukien, welo­
nów. nakryć do chrztu.

KRAWIECKO - FUTRZARSKA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY

274«g

zawiadamia PT Klientów o otwarciu
NOWEGO 

ZAKŁADU USŁUGOWEGO nr 22 
ulica Ognik (pawilony) 

zakład Świadczy usługi
W ZAKRESIE

• KRAWIECTWA DAMSKIEGO, 
MĘSKIEGO CIĘŻKIEGO 

KRAWIECTWA DAMSKIEGO, 
LEKKIEGO.

Sprzedam działkę 1200 m’ 
z domkiem gospodarczym, 
Poznań - Marlewo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6346g.
Sprzedam parcelę budów 
laną w Puszczykówku. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6557g;

Szklarnie tanio sprzedam, 
dom, 1 ha ziemi. Na listy 
nie odpowiadam. Gąsio- 
rowski, Pleszew, Folusz 2. 

229p

1693-K1

Żyrandole, lampy, kinkie-
ty, lustra metalopla-
styka warsztat — Wacław 
Kotliński, ul. Marcelińska 
— narożnik Skarbka — 
poleca swoje usługi. 5706g

Wynajmą letnikom 4 po­
koje nad morzem. Infor­
macje: ul. Cisowa 14 m. 4
(Dębiec). 5751g

Odstąpię garaż na Dębcu. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4036g

żona,

W smutku pogrążeni

synowie, synowe, teściowie i wnuk

W smutku pogrążeni 

żona, syn z synową 
6488g

Sprzedam działkę budów 
laną — 740 m* w Ostro­
wie. Oferty „Południowa 
Wielkopolska” — Ostrów, 
Kościelna 18, dla — 
41059Ostr.

Posiadam prasę mimośro- 
dową 40 ton i pomieszczę 
nie, oczekuję propozycji. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4143g.

Dnia 4 marca 1975 r. zmarła długoletnia pra­
cownica - emerytka

Dnia 5 marca 1975 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., przeżywszy lat 61. mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, śp.

ALBIN PRĄNGE
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14 w Szamotułach.
sobotą, 8 marca br.

ZOFIA JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 marca 1975 r. 

o godz. 10.25 na Junikowie.
Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­

dają:

Sprzedam gospodarstwo 
6.5 ha, z zabudowaniami, 
ziemia pszenno - buracza­
na, ogród owocowy, staw, 
możliwość budowy sta­
wów rybnych. Goworowo, 
woj. warszawskie. Infor­
macje: Poznań, Głogow-
ska 116 m. 5. 3967g

Sprzedam połową domu z 
placem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4003g

W głębokim

R O

smutku pogrążona

Dyrekcja, Rada Zakładowa, OOP 
Drukarni Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 

w Poznaniu.
232-K3

Sprzedam działkę 25 arów 
przy lesie, 15 km od Po­
znania, 2 km do Jeziora 
Kierskiego. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4014g.

Szamotuły, ul. Sportowa 35. 6473g

TOB!

Dnia 3 marca 1975 roku zmarł tragicznie nasz 
pracownik

MARIAN PILARSKI

tDnia 5 marca 1975 r. po ciężkich cierpieniach 
zmarła przeżywszy lat 79 nasza ukochana 

matka, teściowa, babcia, prababcia, siostra, cio­
cia, śp.

ze Szczuków

Połowę domu bliźniacze­
go Poznaniu — sprzedam 
lub zamienię na mniejszy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4055g.

Przyjmę zlecenia na szkle 
nie szklarni adres Osie­
dle Manifestu Lipcowego 
36 m 7 Poznań-Rataje.

4205g

© Matrymonialne
Biuro matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-707 
Poznań, Libelta 29 — po­
leca swoje usługi w koja­
rzeniu małżeństw. Czynne
godz. 15—19. 5906g

Kawaler rzemieślnik lat 
27 pozna pannę uczciwą, 
spokojną od lat 23 do 26, 
wykształcenie zawodo.we. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4212g.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 marca 1975 r. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 

Zakładu Produkcyjnego PTTK „Foto-Pam” 
w Miastku 

— Zespół Produkcyjny w Poznaniu. 
6562g

son®

tDnia 5 marca 1975 r. po ciężkich cierpieniach 
zmarła przeżywszy lat 76

JADWIGA ŁOMIŃSKA
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm. 
o godz. 13 z kościoła św. Krzyża w Szamotu­
łach,

o czym zawiadamia

Szamotuły, ul. Wojska Polskiego 17/4.
6527g

+ W dniu 5 marca 1975 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot nasza kochana matka, babcia, 

I śp.

MARIA POTOCKA
z domu Młynarczyk

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 marca br. o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni

córka, synowie, synowe i wnuki
6491g

MARIANNA OGRODOWCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11.N

na cmentarzu górczyńskim.
Ul. Rogalińskiego 12. 8471g

+ Dnia 5 marca 1975 r. zmarł nagle w wieku
73 lat, namaszczony Olejami św., nasz ko­

chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW CHOLEWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz 15 na 

.- Żabikowie.cmentarzu w

Autobus
Luboń 3, ul.

isntiH

W smutku pogrążona

z domu żałoby o godz. 14.30.
Kościuszki 64. 6566g

+ Dnia. 5 marca 1975 r. po pracowitym, pełnym
, poświęcenia życiu zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza ukochana i najdroższa żo­
na, matka, teściowa, babcia, prababcia, w 80 ro­
ku życia, śp.

CZESŁAWA ZIEGENHAGEN
z domu Bykowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

6551g

Kupię mały domek z o- 
grodem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4056g.

Idealne warunki na wy­
poczynek — pokój, kuch-
nia, garaż, Puszczy
Nadnoteckiej, przy jezio­
rze, 3 km do stacji PKP 
— sprzedam, wynajmę, za 
mienię na samochód. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4063g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 3,71 ha III i IV kla­
sy gleby, sad, budynek 
gospodarczo - mieszkalny, 
34 km od Poznania, sta­
cja PKP 1 km. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4077g.

Sprzedam parcelę — sad, 
Starołęka. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4083g.

Wezmę w dzierżawę 1 ha 
ziemi ornej w okolicy Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4U0g.

Samotna przedsiębiorcza, 
dobrej prezencji na sta-
no wis ku, komfortowe
mieszkanie, parcela pozna 
kulturalnego pana bez na 
łogów wiek od 54—62. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4020g.

Kawaler, lat 45, technik, 
wzrostu 1.70, dobrego cha 
rakteru, domator, bez na­
łogów pozna tą drogą pa­
nią, skromnego, uczciwe­
go charakteru, przystoj­
ną domatorkę, niepalącą 
z mieszkaniem. Cel matry 
monialny. Dyskrecja za­
pewniona. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4061g.

Panna lat 27 z gotówką, 
wykształcenie, zawodowe, 
wraz z prawem jazdy, 
pozna pana wyznania 
rzymsko-katolickiego z za 
wódem i mieszkaniem lub 
z gotówką do lat 33. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4065g.

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Wodno- 
Melioracyjnego w Środzie Wlkp„ ul. Brodow­
ska 38 c, tel. 30-61 — zatrudni zaraz:

kierowców na samowyładowcze samochody 
typu UNIC-Fiat o ładowności 20 ton.

Wynagrodzenie akordowe. Praca na terenie 
województwa poznańskiego.

Zgłoszenia kierować pod adresem przedsię­
biorstwa. 355-K2

Zakłady Przemysłu Metalowego 
H. CEGIELSKI,

Odlewnia Żeliwa w Śremie
ulica Staszica nr 1

OGŁASZA

DODATKOWY ZAPIS UCZNIÓW
do klas pierwszych wiosennych 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej

(3 - letniej)
W SPECJALNOŚCIACH:

FORMIERZ ODLEWNIK
Zgodnie z umową o naukę zawodu wszy­
scy uczniowie ZSZ korzystają ze wszyst­
kich świadczeń należnych pracownikom 

H C. P.
W okresie nauki uczniowie otrzymują na­
stępujące miesięczne wynagrodzenie:

— w I roku nauki — 480,— zł
— w II roku nauki — 600,— zł
— w III roku nauki — 6.50 zł/godz.
Uczniowie wyróżniający się w teoretycz­

nej i praktyczi.ej nauce zawodu mogą 
otrzymać premię.

Po ukończeniu nauki absolwenci mogą 
starać się o przyjęcie do Technikum Od­
lewniczego dla Pracujących.

Dla uczniów zamiejscowych gwarantu­
jemy zakwaterowanie w Hotelu Robotni­
czym. ...

Rozpoczęcie nauki odbędzie się dnia 
19 II 1975 r.

Zapisy przyjmuje i udziela informacji 
sekretariat Zespołu Szkół Zawodowych 
HCP — Filia w Śremie, ul. Staszica 1 — 
codziennie w godzinach od 8 do 15, telefon 
744 do 748, wewn. 322. 379-K1

W związku z uruchomieniem zakładu hotelowo- 
gastronomicznego „Novotel Orbis” w Poznaniu, 
Przedsiębiorstwo Hotele „Orbis Polonez i Ba­
zar” — przyjmie kandydatów do pracy:

— w dziale obsługi hotelu (recepcjoniści, po­
kojowe, portierzy),

— w gastronomii — (kuchmistrze, kelnerzy, 
bufetowe, pomoce kuchenne),

— w administracji (prac, umysłowi),
— w dziale technicznym (automatyk, elek­

tromechanicy, elektrycy).
Oferty prosimy składać codziennie (z wy­

jątkiem sobót) w Dziale Kadr Przedsiębior­
stwa, w Hotelu „Orbis - Polonez”, w budynku 
Administracji, al. Stalingradzka 54/68, w godzi­
nach od 9 do 12. 1555-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Chłodniczego w Poznaniu, ul. Druskienicka 2/4, 
tel. 472-31 — zatrudni zaraz pracowni­
ków zamieszkałych na terenie Poznania i po­
wiatu poznańskiego:

— kobiety do produkcji wyrobów 
mrożonych,

— pracowników przeładunkowych,
— odtajaczy,
— majstrów produkcji (magazynierów),
— ekonomistów,
— księgowe.
Dla kobiet do produkcji wyrobów mrożonych 

spoza m. Poznania istnieje możliwość zakwa­
terowania. 1247-K1

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu, 
ul. Konfederacka barak 2, 60-281 Poznań, 
tel. 674-021 zatrudni:
— Mężczyzn do obsługi parkingów na terenie 

m. Poznania na pełen etat i w niepełnym 
wymiarze godzin z możliwością zarobku do 
2.000,— zł. miesięcznie bez obowiązku za­
wieszenia renty. Zainteresowani winni 
zgłaszać się w Oddziale Usług Parkingo­
wych, Poznań, ul. Partyzancka 3a, tele­
fon 3338-50.

— Mężczyzn do konwojowania środków pie­
niężnych — zainteresowani winni zgłaszać 
się w Oddziale Usług Konwoju, Poznań, 
uL Roosevelta la, tel. 639-21.

Ponadto Spółdzielnia zatrudni:
— Kobiety do sprzątania oraz każdą ilość 

mężczyzn i kobiet na stanowiska strażni­
ków na pełen etat i w niepełnym wymia­
rze godzin. Osobom dojeżdżającym z miej­
sca zamieszkania do miejsca pracy pocią­
giem z odległości nieprzekraczająoej 40 km. 
będą zwracane koszty dojazdu zgodnie z 
obowiązującymi przepisami. Reflektujący 
na podjęcie pracy winni zgłaszać się do 
Oddziałów Terenowych wg niżej podanych 
adresów:

I MIASTO POZNAN
1. Dzielnica Jeżyce — Oddział Terenowy Po­

znań I, ul. Kassyusza 6, tel. 430-17
2. Dzielnica Grunwald — Oddział Terenowy 

Poznań II, ul. Taczanowskiego barak 1, 
telefon 675-413, Oddział Terenowy Poznań 
VII, Rynek Łazarski 16, tel. 655-18

3. Dzielnica Stare Miasto — Oddział Tereno­
wy Poznań III, ul. Mostowa 3, tel. 500-10, 
Oddział Terenowy Poznań V, ul. Garbary 
47, teL 585-33 (Winogrady) Oddział Tereno­
wy Poznań VIII Osiedle Przyjaźni Blok 127, 
tel. 690-780

4. Dzielnica Wilda — Oddział Terenowy Poz­
nań IV, ul. Partyzancka 3a tel. 33-17-45

5. Dzielnica Nowe Miasto — Oddział Tereno­
wy Poznań VI, Osiedle Manifestu Lipcowe­
go 52a, tel. 753-42.

II. ODDZIAŁY POWIATOWE
1. Oddział Terenowy Poznań - Powiat w Po­

znaniu — ul. Garbary 96, tel. 517-18
2. Oddział Czarnków — ul. Wr ornecka 3, te­

lefon 769
3. Oddział Międzychód — ul. 17 stycznia 66 

telefon 338
4. Oddział Szamotuły — ul. Świerczewskie­

go 21, tel. 326.
Pierwszeństwo w zatrudnieniu posiadają in­

walidzi z IH grupą KIZ. 1304-K2
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TEATRY Jj

W POZNANIU

OPERA (Sala Widowiskowo-Spor 
towa „Arena”) — g. 19 przedst. 
zamkn.

MUZYCZNY — g. 18 „Nie kłam 
kochanie” (przedst. zamkn).

POLSKI — g. 19 „Makbet*.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „De­

tektyw Ręka”, „Szalony odku-

KABARET „TEY” — g. 20 
„Dizlus — Ursus — Super Star”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Kubuś Fatalista”, 
WITKOWO: „Romans biurowy” 

(przedst. zamkn.).

scm a J
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 

Noteć: ..Drzwi w murze”.
CZARNKÓW: „Jutro będzie za 

późno”.
GNIEZNO Lech: „Ziemia obieca­

na”: Polonia: „Kraksa”.
GOSTYŃ: „Jeździec bez głowy”.
JAROCIN: „Wódz Prusów”.
KALISZ Kosmos: remont; Oaza: 

„Ostatni seans fUmowy”; Stylowe: 
„Orzeł i reszka”.

KĘPNO: „Syn Godzilli”.
KŁODAWA: „Nie ma róży bez 

ognia”.
KOLO: nieczynne.
KONIN Centrum: nieczynne; 

Górnik: „Aresztuję cię przyjacie­
lu”.

KOŚCIAN: ..Ojciec chrzestny”.
KROTOSZYN: „Zapis zbrodni”.
KORNIK: „Wiosna panie sier­

żancie”.
KRZYŻ: „Taśmy prawdy”.
LESZNO: „Jeremiah Johnson”.
MIĘDZYCHÓD: „Potop” cz. II.
NOWY TOMYŚL: „McMasters”.
OBORNIKI: „Oto jest głowa 

zdrajcy”..
OSTRÓW Roma: „Człowiek w 

dziczy”; Słońce: „Porozmawiajmy 
o kobietach’’ i „El Dorado”.

OSTRZESZÓW: „Głos na sprze­
daż”.

PIŁA Iskra: „Dni miłości”; Ko­
ral: ..Najemnik”; Sokół: „Old Surę 
hand”.

PLESZEW: „Pięć łatwych utwo­
rów”.

RAWICZ: „Potop” cz. n.
ROGOŹNO: „Niebieskie jak Mo­

rze Czarne”.
RYCHTAL: „Zapis zbrodni”.
SŁUPCA: „Dramat zazdrości”.
ŚREM Słonko: „Bezbronne na­

gie* ki”.
ŚRODA: „Potop” cz. I.
SZAMOTUŁY: „Zbrodnia w klu 

bie tenisowym’’ i „iwan Wasilje- 
wicz zmienia zawód”.

TRZCIANKA: „Jeździec bez gło­
wy”.

TUFEK: „Jak to sie robi”.
WĄGROWIEC: „Potop” cz. I.
WOLSZTYN: ..Potop’’ cz. II.
WRZEŚNIA: „Potop” cz. II.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 13—13 

„Londyn” cz. III.

mima ' j
PROGRAM I: 7.40 Takty i minu 

ty; 8.05 U przyjaciół; 8.35 Muz. 
rejs; 9.05 Muzyka; 9.30 Berlin z 
melodią i piosenką; 9.45 Zespół 
Rozrywkowy Rozgł. Opolskiej; 
10.08 Arie wokalne, arie instru­
mentalne; 19.39 „Frontowe drogi” 
— pow.; 10.40 Śpiewa E. Maziko- 
wa; 11 Jazz po polsku; 11.18 Nie 
tylko dla kierowców; 11.25 Reflek 
sy; 11.30 Bydgoszcz na muzycznej 
antenie; 12.25 Bydgoszcz na mu­
zycznej antenie; 12.40 Koncert ży­
czeń; 13 Muzyka Iudow'a; 13.30 Ryt 
my nastolatków; 14 Z mikrofonem 
u laureata Złotego Mikrofonu; 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 „Zło 
ta Tarka 75”; 15.85 Listy z Polski; 
15.10 Muz. w transkrypcjach; 15.30 
Nagrania z małych płyt; 16.10 Pro 
pozycje do „Listy przebojów”; 
16.30 Aktualności kulturalne; 16.35 
Ciekawostki „Polskich Nagrań”; 
17 Radiokurier; 17.20 Trzy barwy 
saxofonu; 17.40 Piosenki znad Ty- 
bru; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Przeboje non-stop; 19.15 
Gwiazdy światowych estrad; 19.45 
Kupić, nie kupić — posłuchać war 
to; 20 Felieton literacki; 20.15 Mu 
zyczny kalejdoskop; 21 Biuro Lis­
tów odpowiada; 21.10 Piosenki z 
Francji; 21.35 Z kompozytorskiej 
teki L. Staidla; 22.15 Muz. rozryw 
kowa; 23.65 Korespondencja z za­
granicy; 23.10 „Granica jazzu”.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny 
tydzień Poznania; 8.35 My 75; 8.45 
Muzyka spod strzechy; 9 Dla kl. 
V (jęz. polski); „Rodzina” — aud. 
poetycka; 9.30 Beethoven: Waria­
cje; 9.40 Dla przedszkoli: „Sło- 
neczne życzenie”; 10 „Miłość i 
rzeczy poważne’’ — fragm. pow. 
.1, Szaniawskiego; 10.30 G. G. Gor 
czycki — Completorium; 11 Dla 
kl. II lic. (jęz. polski): „Poseł 
prawdy, I.itwos i inni” — mon­
taż literacki; 11.35 Postęp w gos- 
nodarsiwie domowym: 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Magazyn 
dla kobiet; 12.20 Wielkopolskie me 
lodie ludowe; 12.30 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.50 Z taśmoteki spi 
kera; 13 Dla kl. I i II (wych. mu 
zyczne): „Spacer po lesie”; 13.20 
Pieśni Moniuszki; 13.35 „Sylwetki” 
— szkice E. Najwer z tomu „Tań 
CT3.ce w czerwieni”; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio 
Moskwa; 14.25 Brahms: Wariacje; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Amatorskie zespoły 
r•TM'

STRONA

Zimq o lecie Słońce dało hasło

W Obornickiem coś się dzieje
Powiat obornicki nie jest 

zaliczany do najbardziej 
atrakcyjnych pod wzglę 

dem turystycznym i krajoznaw 
czym. Owszem — od lat istnie 
ją tutaj zakładowe ośrodki re 
kreacyjne, trafi się to i owo 
do zwiedzenia, ale mamy w 
Wielkopolsce rejony znacznie 
bardziej ciekawe. Niemniej — 
i tutaj, głównie ze względu na 
tranzyt turystyczny — zaczy 
na się coś dziać.

Ażeby w dziedzinie turysty­
ki i rekreacji działo się coraz 
lepiej, od 1 stycznia br. powo 
łano tutaj przedsiębiorstwo Po 
wiatowych Ośrodków Sportu, 
Turystyki i Wypoczynku. Ma 
na razie skromną siedzibę wt 
salce przy miejscowym stadio 
nie, ale ma też nadzieję, że 
wnet zasłuży na lepsze warun 
ki. Niech no tylko rozwinie 
skrzydła. Ma zresztą taką ambi 
cję, czego dowodem są liczne 
obecnie narady, których celem 
jest m. in. ustalenie realnego 
planu turystycznego zagospo­
darowania powiatu.

Na pierwszy ogień — o czym 
przekonała się specjalna ko­
misja Wydziału Kultury Fi­
zycznej i Turystyki przy Urzę 
dzie Miasta Poznania, bawią­
ca niedawno w powiecie — 
pójdzie baza noclegowa. Obór 
niki, niestety, nie mają jesz­
cze hotelu. Jest natomiast zgto 
szonych 56 kwater (158 miejsc)

prywatnych w domach i wil­
lach. Aby wszakże były one 
zdolne przyjąć gości, należy je 
skontrolować, zewidencjono-
wać i ustalić dla nich central­
ną recepcję. POSTÓW już się 
tym zajął.

Druga sprawa to stan sani­
tarny placówek gastronomicz­
nych i tych wszystkich, które 
ipają cokolwiek wspólnego z 
produkcją bądź wydawaniem 
posiłków. Niestety, jak stwier 
dzają raporty Powiatowego 
Inspektora Sanitarnego, z tą
sprawą 
cle i 
Mnożą

nie jest w mieś- 
po wiecie najlepiej, 
sie mandaty kar-

ne, skargi kierowane do kole 
gium d. s. wykroczeń i naka­
zy wstrzymania produkcji. 
W tym ostatnim przypadku
główn i e 
dukcji 
dal nie

rzecz dotyczy pro- 
garmażeryjnej. Na-

jest
obornickich 
„Turystyczna”,

najlepiej w 
restauracjach 

„Przystań” i

Nad listami czytelników

Sąsiedztwo 
nader uciążliw
Mączka kostna to produkt 

pożyteczny i potrzebny w gos­
podarce, jej proces wytwórczy 
jednak, a szczególnie suro­
wiec, mają przykre właściwoś 
ci: cuchną. O tej właśnie, trud 
nej do zniesienia uciążliwości 
nisze mieszkanka ul. Półwiej-

„Jubilatka” budzi zastrzeże­
nia stan sanitarny baru GS 
w Murowanej Goślinie.

Ale stan sanitarny obiektów 
handlowych czy restauracji to 
nie wszystko. Ważna jest rów 
nież ta sprawa w zamkniętych, 
zakładowych ośrodkach wypo 
czynku. I tak np. jeśli w Ow­
czych Głowach, gdzie włada­
ją Zakłady „H. Cegielski” pa 
nuje porządek, (choć budzi 
pewne zastrzeżenia jakość wo 
dy pi nsjb to już w Budztozew 
ku, Okońcu i Łopiszewie nie 
dzieje się dobrze. Wiele tu do 
zrobienia by zagwarantować 
wczasowiczom warunki zgodne 
z przepisami sanitarnymi. Ale 
— ponieważ są to ośrodki zam 
knięte — Powiatowy Inspektor 
Sanitarny niewiele może zdzia 
lać przed sezonem, wizytacja 
może się tu odbywać tylko 
przy udziale przedstawiciela 
branżowego związku zawodo-

okiej w 
bowiem 
sy E—8, 
mączki

Kostrzynie. Przy tej 
ulicy, w pobliżu tra- 
majduje się fabryka 
kostnej — źródło za-

fruwających powietrze wvzie- 
wów i „stołówka” szczurów, a 
latem dodatkowo wylęgarnią 
much. Tak samo dokuczliwe 
tost spalanie gnijących surow­
ców, których resztki rozno­
szone sa przez psy po okolicz­
nych ulicach.

Na skargę Czytelniczki, prze 
kazaną przez nas do Wydzia­
łu Gospodarki Przestrzennej i 
Ochrony Środowiska Urzędu 
Wojewódzkiego, otrzymaliśmy 
ostatnio odpowiedź. Wydział 
poinformował o decyzjach pod 
jętych przez naczelnika po­
wiatu średzkiego. W ich wyni­
ku właściciel Wytwórni Mą­
czek Zwierzęcych w Ko-strzy- 
nie został zobowiązany m. in. 
do natychmiastowej całkowi­
tej likwidacji składowiska su­
rowca zarówno na terenie jej 
wytwórni, jak też w ogóle w 
gran ic ach admi n istr ac y jn yc h 
miasta. Nakazano też usunąć 
(również z ulic przez które 
wiedzie trasa przewozu surow 
ca) rozrzucone kości i inne 
resztki poubojowe. Wytwórnia 
nie może być rozbudowywa­
na, a koniec października 
nrzymłego roku wyznaczono 
; ako termin je j nrzeniesienia w 
inne miejsce, oddalone od za- 
budowy miejskiej, (zk)

przed mikrofonem; 16 Studium 
Wiedzy Polityczno-Społecznej — 
marksizm a egzystencjalizm;
17.25 Aud. aktualna; 17.40 Audycja 
sportowa pt. „Trenerka i dzia­
łaczka”; 17.50 Radioexpress; 17.55 
Poznański koncert życzeń; 18.40 
Ludzie, wśród których żyjemy;
19 Prokofiew: Sonata; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Konc. symf. po­
święcony 100 rocznicy urodzin M. 
Ravela; 22 Magazyn studencki;
23 Mozart: Kwintet; 23.35 Co sły-
ęhać w świecie; 
Liszta.

WIADOMOŚCI: 
7.30, 8.30, 11.30, 
23.30.

23.40 Pieśni F.

4.39, 5.30, 6.30,
13.30, 18.30, 21.30,

PROGRAM III: 
zegarynka; 8.05

7.40 Muzyczna
Kiermasz płyt;

8.30 Co kto lubi: 9 „Zielone oczv 
kota” — ode. 13; 9.10 Przypomi­
namy E. Burdona; 9.30 Nasz rok
75; 9.45 W roli głównej M. 
vel; 10.15 Język niemiecki; 
Dtsdy — instrument ludowy;

Ra- 
10.35 
10.S0

„Koniokrady” — ode. 22; 11 Oklas 
ki dla zespołu Argent; 11.20 Życie 
rodzinne; 11.50 Dudy — instrument 
jazzowy: 12.25 Za kierownicą; 
13 Dzień jak co dzień — mag.; 
14.39 Kołobrzeg 45; 15.50 Bossa nie 
tylko nova; 15.30 W książkach i 
życiu; 15.50 U źródeł współczesne 
go jazzu — Charlie Parker; 16.15 
„Przestrzenny rok” zespół UFO; 
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Zielone 
oczy kota” — l4; 17J5

wego. 
misje 
przed 
stkie

Oby udało się takie ko
zestawić uaktywnić
1 mała, kiedy to wszy- 
ośrodlki powinny być

gotowe do przyjęcia wczaso­
wiczów.

Uporządkowania wymaga 
także kąpielisko w Rogoźnie, 
a zająć trzeba się wsiami let­
niskowymi: Parkowem i Ry­
czywołem. Druga z wymienić 
nych miejscowości miała po­
wodzenie w ulb. roku. Mieszka 
ło tu łącznie 70 wczasowi­
czów. Natomiast w Parkowie, 
gdzie warunki nie były dosko 
nałe — brakowało chętnych. 
A przecież w okolicy znajduje 
się wspaniały rezerwat bu­
ków, jest ładne jezioro Niena 
wiszcz. Łatwiej i przyjemniej 
spędhić tutai urlop, niż np. 
gdzieś nad Wełna, która od 
kilku lat nie nadaje się do ką 
pieli.

Jeszcze słowo o bazto nocie 
gowej. W Rogoźnie i Kamień­
sku czynnych jest po 25 
miejsc w schroniskach mło- 
dzieżowych. Niewiele to i nie 
dila każdego turysty. Co moż­
na uczynić, by pod tym wzglę 
dem wzbogacić zasoby powia­
tu? POSTiW chętnie przejąłby 
40-mie’scowy obiekt w Rogoż 
nie. który przvdałby się tury­
stom, przejeżdżającym tym 
.szlakiem. Ale do tero potrzeb 
na jest zgodra miejscowej 
Straży Pożarnej, której człon­
kowie ów budynek stawiali, 
zamierzając w nim urządzać

masz płyt; 17.40 Salony radiowe —
Amor — odbiornik domowy; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Tylko po hisz­
pańsku; 19 Pow. w wyd. dżw.: 
„Lampart”; 19.35 Muzyczna pocz­
ta UKF; 20 Refleksje o doli czło­
wieczej — gawęda; 20.10 Interra- 
dio — magazyn muzyczny; 20.50 
Ilustrowany Magazyn Autorów;
21.50 Opera tygodnia — G. Verdi: 
„Otello”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Procol Ha- 
rum; 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— dyskografie; 23 Miniatury poe­
tyckie: „Żywioły”; 23.05 Konc. tyl 
ko dla melomanów; 23.50 Na do­
branoc piosenki — kołysanki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22,

TELEWIZJA
PROGRAM I: 6.30 — TTR 

zyka, 1. 20 _  Elektrochemia:
Fi- 

7 —
TTR — Uprawa roślin, 1. 26 — Wa­
runki i agrotechnika uprawy ko­
niczyny. lucerny, seradeli; 9 — Dla
szkół — Geografia — kl. V Jak
człowiek poznawał Himalaje; 9.35 
— „Doktór” fab. film czechosł.;
11.05 — Dla szkół — kl. II — Cztery 
opowieści; 12.45 — TTR — Język 
polski, 1. 10 — Aleksander Fredro 
— „Wychowanka”: 13.25 — TTR — 
Matematyka, 1. 15 — Obliczenia 
procentowe; 14.40 — Politechnika

konferencje, kursy itp. Może 
obie strony dogadają się ja­
koś. Byłoby tu z pożytkiem 
dila turystyki

Cokolwiek by jednak powie 
dzieć o obecnym stanie bazy 
turystycznej w pow. obornic­
kim,- trzeba widzieć, iż zaczy­
na się tu coś ruszać. Stwarza 
to nadzieję, że niebawem — 
choć jeszcze nie w najbliż­
szym sezonie — powiat ten 
przestanie być białą plamą na 
turystycznej mapie regionu.

EUGENIUSZ COFTA

DOPOWIADAMY
Stała czytelniczka Regina, pow. 

Rawicz. — Po informacje należy 
zwrócić się do Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego w 
Poznaniu, al. Stalingradzka 18.

(791)
M. W., Kościan. — O tym, czy 

należy się wyższa pensja, zadecy­
dować może jedynie dyrekcja tej 
instytucji, w której się pracuje.

(775)
Stały czytelnik, pow. Między­

chód. — W sprawie nabycia czę­
ści zamiennych do motocykla 
MZ-250 można zwrócić się do „Pol-
mozbytu’’ Łodzi, ul. Piotra
Skargi 12, lub we Wrocławiu, ul. 
Zegiestowska 3. (641)

Renata O„ Gostyń — Obrazy o- 
lejne doskonale czyści się piwem
lub 
1/2 
rać 
try

płynem, tak przygotowanym: 
kg surowych ziemniaków ob- 
i zetrzeć na tarce, dolać 4 li- 
wody i pozostawić przez' noc

w ciepłym miejscu. Rano zlać płyn

Największy ruch na polach 
na południu Wielkopolski
Intensywnie przygrzewające słońce znacznie wcześniej 

.wypędziło” w tym roku rolników na pola: rozrzucają
obornik, rozsiewają nawozy, 
lada dzień siewu pszenicy.

W takich powiatach, jak 
rawicki czy leszczyński, w du 
żej mierze zmeliorowanych, 
jesienno-zimowe obfite opady 
nie spowodowały większych 
strat w zasiewach; nie stwier 
dza się też tam większych za­
stojów wody na polach. W Ra 
wiekiem próbuje się. nawet za 
trzymać wodę gruntową, któ­
ra wskutek ciepłej pogody, 
gwałtowmie opada.

Według szacunków, około 
10 proc, indywidualnych rolni 
ków miało zaległości w or­
kach zimowych. Odrabiają je 
więc teraz czym prędzej. W 
Leszczyńskiem najwcześniej 
rozpoczęli wiosenne prace po­
łowę rolnicy z gminy Włosza­
kowice, gdzie gleby są lżej­
sze.

Oziminy, oceniane początko 
wo jako słabe, znacznie się 
ostatnio poprawiły. Dobre są 
rzepaki,. niezła pszenica, nie
będzie więc chyba 
pr zeor an i a, choci aż 
nie zgromadzono na 
pewne ilości nasion

potrzeby 
przezor- .
ten cel 

jarych.
Wydaje się, że przedtermino­
wa wiosna idzie szybkimi kro 
kami i chyba nie spłata więk 
szego figla.

* W tym rO'ku we wspomnia­
nych powiatach nastąpią dal­
sze korzystne zmiany w stryk

znad osadu i zmywać nim obtazy. turze zasiewów. I tek W ra-
(283) wickim areał jęczmienia

Pleszewski rynek

Fot. — H. Kamza

Kalisz

Tradycje ruchu zawodowego

bronują, myślą

ma wzrosnąć o 
cent. Podobnie

o rozpoczęciu

da lisze 10 pro- 
po większą się

zasiewy tej rośliny zbożowej, 
a także pszenicy w pow. lesz­
czyńskim. Z roślin pastewnych 
coraz większe uznanie zyskuje 
kukurydza, siana na ziarno.

W ślad za prekursorem w 
tej dziedzinie, powiatem gos­
tyńskim, gdzie od czterech lat 
uprawia się tę cenną wysoko- 
białkową paszę, kukurydzia­
nego ziarna chcą mieć więcej 
i w innych powiatach. W ra-
wiek im w 
dwóch lat

ciągu minionych 
areał kukurydzy

wzrósł o ponad 52 -procent; w 
pow. leszczyńskim zasiewy 
tej rośliny obejmą 300 ha,
czyli trzykrotnie więcej, mz
w roku ubiegłym. Nasion ku­
kurydzy jest pod dostatkiem.

W sytuacji, gdy trzeba we 
własnym zakresie zdobywać 
jak najwięcej paszy dla ros­
nącego pogłowia, areał zasie­
wów tej rośliny paste^wnej 
mógłby być większy, gdyby 
nie obawy rolników przed

. trudnym zbiorem. Nie ma bo­
wiem jeszcze dostatecznej 
liczby importowanych kom­
bajnów kukurydzianych, tzw. 
„pickerów”, ani specjalnych 
przystawek do Bizon a-suroer. 
Ten drugi kombajn może zre­
sztą wykonywać prace tylko 
na dużym areale.

.1 Jeśli chodzi o ciągniki i 
urządzenia towarzyszące, wszy 
stiko zostało na czas wyre­
montowane. Najlepiej spisały 
się pod tym względem kółka 
rolnicze mimo, iż trochę kło­
potów przysparzał brak łańcu 
chów do cięższych traktorów.

(zd)

\ zewsząd y 
o Miszystkim

SUKCES PLASTYKÓW

WRZEŚNIA. Na VI Rejonowym 
Przeglądzie Prac Plastyków Arna 
torów Wielkopolski, który odbył 
się w Kole sześciu plastyków re­
prezentowało PDK z Wrześni.

Otrzymali oni pięć wyróżnień. 
Wśród laureatów znaleźli się 
Zenon Iwanowski z PDK, Artur 
SeIwan — junak z wrzesińskiego 
OHP przy „Stokbecie”, Janusz 
Ulatowski z Zespołu Szkół Zawo 
dowych, Konrad Mertka oraz 
Halina Winiarska z Miłosławia.

Kalisz był terenem wielu walk narodowo - wyzwoleń­
czych w okresie zaborów, a w latach międzywojennych wy­
buchały tu często strajki robotników. W 1919 roku powstał
w tym mieście Związek 
on pomocy materialnej 
rowal akcją strajkową.

Związek ten ma bogatą

Robotników’ Budowlanych. Udzielał 
rodzinom aresztowanych oraz kie-

Wyróżnione prace wrzesiń­
skich twórców wezmq udział w 
VI Wojewódzkim Konkursie Prac 
Plastyków Amatorów Wielkopol­
ski, który odbędzie się w maju 
w Koninie. (ant)

KULTURALNA DZIAŁALNOŚĆ 
TTK

hi-
storię. Starsi działacze pragną 
ją obecnie przekazać miodem,u 
pokoleniu. Dłatego też przy

— Matematyka — kurs przygoto­
wawczy — Znajdowanie ekstre­
mum; 15.15 — Politechnika — Ma­
tematyka — kurs przygotowawczy 
— Praca kontrolna nr 5; 15.50 —
NURT — Pedagogika Szkoła
otwarta — cz. II; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Dla dzieci — Po­
ra na Telesfora; 17.15 — Wychowa­
nie fizyczne receptą na zdrowie; 
17.40 — Dla młodzieży — Propozy­
cje; 18 — Poradnia Młodych; 18.20 
— Teleskop; 18.40 — Fakty, opinie, 
hipotezy; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
njk (kolor); 20.20 — „Doktór” — 
fab. film TV czechosł.; 21 — Pano­
rama; 21.40 — „Tobie śpiewam tę 
pięśń” — program rozrywkowy z 
udz. R. Tarasewicza (kolor); 22.20 
— „Jej dzień” — scenar. S. Gro­
dzieńska; 22.35 — Dziennik (kolor); 
22.50 — Wiadom. sport.

PROGRAM II: 17.10 — Wykład 
inauguracyjny — TV kursu infor­
matyki; 17.55 — Język niemiecki, 1. 
18 — kurs podstawowy; 18.20 — Mi­
strzostwa Świata w jeżdzie figu­
rowej na lodzie — jazda dowolna
mężczyzn (kolor Colorado
Springs); 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 _  Ścieżka zdro­
wia; 20.35 — „Jak patrzeć na dzie­
ło sztuki’’ (kolor); 21 — 24 godziny 
(kolor); 21.10 — NURT — Pedago­
gika; 21.40 — „Co z niego wyroś­
nie” — film fab. prod. NRD (ko­
lor); 23.10 — Język rosyjski — kurs 
I stopnia.

Radzie Zakładowej Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
powstała Międzyzakładowa Ko 
misja Historyczna Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Budowlanego.

W skład komisji weszło 69 
weteranów ruchu zawodowe­
go. Są to działacze związkowi 
z okresu międzywojennego i 
powojennego. Aktywnym człon 
kiem komisji jest Adam No­
wacki, który w 1917 r. brał 
udział w Rewolucji Paździer­
nikowej, a w okresie między­
wojennym był sekretarzem 
Związku Robotników Budow­
lanych w Kaliszu. Cieśla Wła­
dysław Smuś brał udział w 
strajku robotników budowla­
nych 9 i 10 lutego 1926 roku. 
W skład międzyzakładowej ko 
misji wchodzą także weterani 
ruchu zawodowego z „Rembe- 
tu” i Kaliskich Zakładów Ce­
ramiki Budowlanej. Prawie 
każdy z nich pisze wspomnie­
nia. Komisja kompletuje wszy 
stkie materiały — notatki, ko­
respondencje, fotografie, kro­
niki a w przyszłości postara 
się o zbiorowe opracowanie i 
opublikowanie dziejów kali­
skiego ruchu zawodowego ro-

TUREK. Ostatnio odbyło się ze 
branie sprawozdawczo-wyborcze 
Tureckiego Towarzystwa Kultury. 
Zebranie dokonało bilansu do­
robku minionej kadencji i nakre­
śliło kierunki dalszej działalno­
ści kulturalnej w powiecie. Szero 
ka działalność tego regionalnego 
stowarzyszenia przyniosła znaczne 
rezultaty. Utworzono izbę muzeal 
nq przy Powiatowym Domu Kul­
tury, zorganizowano Koło Twór­
ców Amatorów, zrzeszające 23 
członków. Powstało 5 zespołów 
folklorystycznych na czele ze zna 
nym już w Wielkopolsce zespo­
łem ludowym z Ustkowa. Zorgani­
zowano sesję naukową poświęco 
nq słynnemu matematykowi, astro 
nomowi, nauczycielowi Mikołaja 
Kopernika — Wojciechowi z Bru­
dzewa, zaprezentowano wiele 
różnorodnych wystaw, odbyto sze 
reg spotkań z interesującymi łudź 
mi itp.

botników budowlanych 
1919 do 1975 roku, (rek)

Towarzystwo zrzesza obecnie 60 
członków. Dużo pracy poświęca 
na rozszerzenie działalności kul­
turalnej w kołach gminnych. W o- 
kresie najbliższych dwóch lat To­
warzystwo pracować będzie w 
trzech sekcjach: historycznej, kul 
tury i sztuki Ziemi Tureckiej oraz 
muzealnej, zajmującej się groma 
dzeniem wszelkich pamiątek, do­
kumentów dotyczących historii po 
wiatu i twórczości ludowej, (maz)GLOS - 7 Hi 1975


